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Z Fort-Lamy podają, że na- 
E^ąpiła tam w czwartek pro­
klamowanie nowej Republiki 
Czad. Uroczysty dokument ob­
wieszczający niepodległość 
odczytał do zgromadzonych 
tłumów premier F. Tombal- 
baye. Republika Czad leży w 
sercu Afryki.

Przeszedł do ZSRR

badzic — Rezazade Hassan 
Tagi Ogły, przeszedł do ZSRR 
i poprosił władze rad-zdeckie o 
azyf polityczny. Rezazade o- 
świadczył, że nie mógł dłużej 
żyć w państwie, którego rząd 
prowadzi zgubną politykę u- 
czestniczenia w agresywnych 
sojuszach wojskowych i które- 
g0 armia jest opanowana — 
przez Amerykanów.
Wypadek w Rumunii
W środkowej Rumunia, na 

szosie między Fagaras i Sibiu 
jeden z H samochodów ucze­
stniczących w wycieczce tury­
stycznej zorganizowanej przez 
„Orbis” zderzył się z' samocho 
dem ciężarowym. W katastro­
fie poniósł śmierć dr A. Ku- 
bisa z Siewierza, a ciężko, ran 
ni zostali dr Pieńkowski z Za­
wiercia oraz żony obu leka­
rzy.

60 osób rannych
W czwartek rano na stacji 

w Dublinie (Irlandia) pociąg z 
Belfast nie zdążył zahamować 
i wpadł na zderzaki kończące 
ślepy tor. Około 60 osób od­
niosło rany.

Z prac rządu

Węgiel i brykiety 
-- na wolnym rynku

VI/iększość prac ustawodawczych rządu koncentruje się 
’ ’ obecnie wokół realizacji założeń gospodarczych V ple­

num KC PZPR. Należą do nich podjęte ostatnio uchwały 
w sprawie zwiększenia planu inwestycyjnego na rok bieżą­
cy i związanych z tym zmian w budżecie państwa.

Dofinansowaniu ulegają: in­
westycje scentralizowane — o 
przeszło 750 min. zł, inwesty­
cje zdecentralizowane planu 
terenowego — o 550 min. zł.

Rząd nakreślił wysokość glo 
halnych rozmiarów nakładów 
inwestycyjnych w gospodarce 
państwowej i spółdzielczej na 
rok 1961 kwotą 87.392 min. zł.

Najistotniejsze zmiany u- 
chwalone przez rząd w meto­
dach planowania i zarządza­
nia gospodarką narodową w 
latach 1961—65 dotyczą: usta­
bilizowania podstawowych wa 
runków działalności ekonomicz 
nej przedsiębiorstw i rad na­
rodowych na okres planu 5- 
letniego oraz oparcia planów 
— począwszy od 1962 roku na 
bilansach zdolności produkcyj 
nej przedsiębiorstw. To ostat­
nie pomoże w ujawnianiu i lep 
Mym wykorzystaniu wolnych 
mocy produkcyjnych.

Począwszy od 1 października 
. • ladzie można nabywać wę­

giel kamienny i brykiety z wę 
gia brunatnego — aa wolnym 
rynku. Cena węgla kamienne­
go w najlepsizym gatunku, 
sprzedawanego na indywidual 
ne potrzeby ludności poza nor 
JPalnymi przydziałami, zosta-

Szum i muzyka 
uśmierzają ból

„News Chronicie” opubliko­
wał artykuł, w którym podaje. 
ze lekarze amerykańscy stwier 
oziłi, iż pewne rodzaje bólów 

być znacznie zreduko­
wane, albo nawet zlikwido­
wane przez silny szum skie- 
rowany bezpośredni© do uszu 
pacjenta. Przeprowadzone ba- 
dania na 5 tys. pacjentów wy­
kazały, iż metoda ta jest w 90 
proc, bardzo skuteczna.

4 PAP

Wkrótce szkoły podstawowe 
zapełni blisko 5 min. uczniów
ya kilkanaście dni kończy się okres wakacyjnego 

wypoczynku i szkoły rozpoczną nowy rok 
pracy. O zbliżającym się początku lekcji świadczą 
także gorączkowe prace przy wykańczaniu nowych 
obiektów szkolnych, porządkowaniu sal, a również 
wzrastający z dnia na dzień ruch w sklepach z przy- 
borami szkolnymi i odzieżą dziecięcą.

Przygotowaniami do nowego 
roku najbardziej emocjonują 
się najmłodsi uczniowie, któ­
rzy 1 września, po raz pierw­
szy w życiu przekroczą progi 
szkolne. Klasy pierwsze szkół 
podstawkowych przyjmą w tym 
roku ok. 770 tys. uczniów. W

la ustalona w wysokości 550 
zł za 1 tonę loco skład opało­
wy. (h)

Adenauer zaproszony do Londynu
| Zakończenie rozmów Macmillana w Bonn |

W czwartek zakończyły się w Bonn rozmowy brytyjsko- 
’ * zachodnioniemieckie. Wspólny komunikat o spotkaniu 

premiera Macmillana z kanclerzem Adenauerem głosi, iż 
„obie strony zgodziły się zbadać możliwości rozwiązania pro 
blemów wynikających z istnienia w Europie zachodniej 
dwóch bloków gospodarczych”.
Komunikat podkreśla, że u- 

sundęcie sprzeczności między 
tymi blokami konieczne jest 
, w interesie jedności europej­
skiej”.

Rzecznik niemiecki podkre­
ślił, że „najważniejszym rezul 
tatem rozmów jest zgodność po 
glądów obu stron, że problemy 
gospodarcze Europy muszą być 
rozwiązane w ramach polity­
ki światowej”.

Rzecznik brytyjski powie­
dział na konferencji prasowej, 
iż nie przewiduje się w naj­
bliższym czasie wizyty Mac- 
millana w Paryżu.

Równolegle do rozmów Mac- 
Adenauer prowa-miilan

dzone były rozmowy mini­
strów spraw zagranicznych 
obu państw — lorda 
von Brentano.

Home i

Brytyjski premier 
Macmillan powrócił 

Harold 
wczoraj

w godzinach popołudniowych 
do Londynu.

Jak informuje dziennik „Ge 
neral Anzeiger” premier 
Macmillan zaprosił Adenaue­
ra do Londynu. Termin wizy­
ty nie został jeszcze ustalony. 
O poprawię stosunków mię- 

roku 1960/61 w szkołach pod­
stawowych na wsi i w mie­
ście uczyć się będzie w sumie 
ok. 4.800 tys. dzieci, tj. o 226 
tys. więcej niż w roku uh. Dla­
tego też w wielu szkołach do­
konano zakupu nowych ła­
wek, sprzętu sportowego i po­
mocy naukowych. Dla zwięk­
szonej liczby dzieci urucha­
mia się nowe oddziały i klasy.

Pokaźna liczba młodzieży 
rozpocznie nowy rok pracy w 
szkołach średnich, ogólno­
kształcących i zawodowych. W 
liceach uczyć się będzie ok. 
240 tys. młodzieży, 53 tys. w 
zakładach kształcenia nauczy­
cieli i wychowawczyń przed­
szkoli oraz ponad 420 tys. mło­
dzieży w szkołach zawodo­
wych, podległych Minister­
stwu Oświaty i innym resor­
tom. W samych tylko klasach 
pierwszych zasadniczych szkół 
zawodowych i techników, pro­
wadzonych przez Ministerstwo 
Oświaty, pobierać będzie nau­
kę 123 tys. uczniów, tj. ok. 20 
tys. więcej niż w ub. roku.

dzy obu mężami stanu świad­
czy — zdaniem dziennika — 
fakt, że od kilku miesięcy 
wznowiona została wymiana 
osobistych listów między Mac- 
millanem i Adenauerem, przy 
czym premier brytyjski w ce­
lu podkreślenia swej przyjaź­
ni dla Adenauera podpisuje te 
łisty jedynie swym imieniem 
„Harold”. (PAP)

„Antynikotyn“ 
już w sprzedaży

Jak informuje Spółdzielnia 
Chemiczno-Faimaceutyczna w 
Białymstoku, do sprzedaży w 
aptekach — tymczasem na 
terenie woj. białostockiego — 
skierowana została pierwsza 
partia leku dla palaczy p. n. 
„Antynikotyn”.

W ciągu sierpnia br. Spół- 
dzielnia obiecuje wyproduko­
wanie i przekazanie do sprze 
dąży ok. 30 tys. opakowań te­
go leku, zaś w przyszłym roku 
produkcja wyniesie milion 
opakowań (cena jednego opa­
kowania 60 złi. Lek ten powo­
duje u palacza zmniejszenie 
głodu nikotynowego, a tym 
samym pomaga w zwalczaniu 
nałogu. (PAP)

Ok. 93 tys. młodocianych 
kształcić się będzie w szkołach 
zawodowych, przyzakładowych 
; dokształcających dla pracu­
jących. (PAP)

Zwycięstwo i porażka Lecha
Telefonem z Messyny

Dzisiejszej nocy połączyliśmy się z Messyną (Włochy), 
gdzie przebywają koszykarze poznańskiego Lecha. 

Brali oni tam udział w międzynarodowym turnieju koszy­
kówki o puchar tego miasta. Oto relacja przekazana nam 
przez kierownika sekcji koszykówki Lecha p. mgr. Andrzeja 
Elbanowskiego.

Do Messyny przyjechaliśmy 
we wtorek rano po trzech 
dniach podróży. Tego samego 
dnia wieczorem wygraliśmy z 
Racing Club Paryż 69:39. Naj­
więcej punktów zdobyli: Olej­
niczak — 21, Pudelewicz — 17, 
Kozłowski — 13.

Wczoraj spotkaliśmy się z 
klubem Poli Sportiva, wystę­
pującym pod firmą Południo­
wych Włoch. Przegraliśmy w 
stosunku 56:58. W poważnej 
mierze do naszej porażki przy 
czynili się swoimi werdykta­
mi włoscy sędziowie. Już przed 
przerwą z boiska usunięto za 
5 przewinień osobistych cały 
pierwszy zespół. Słabiej niż w 
poprzednim meczu zagrali: 
Pudelewicz i Lewandowski. 
Bardzo dobrze natomiast sp:- 
sali się: Fęglerski, Haglauer i 
junior Kozłowski.

W chwili kiedy odbieraliśmy 
tę informację trwał jeszcze 
mecz Lecha o II miejsce z 
OKK Beograd.

Dziś koszykarze Lecha wy­
jeżdżają na turniej do Paler­
mo.

Radzio i Gąsiorek 
w półfinale

Do półfinałów gry pojedyn­
czej kobiet zakwalifikowały 
się: Dowborówna po zwycię­
stwie nad Żmijańską 3:6, 6:2, 
6:4, Rylska zwyciężając Dan- 
dę 7:5, 6:3 i Filipówna, która 
pokonała Fogelmann 4:6, 6:4, 
6:4. W grze pojedynczej męż­
czyzn w półfinale znaleźli się 
już Piątek, który po dobrej 
grze pokonał Szylkiewicza 6:2, 
6:4, 6:3. Radzio po zwycięstwie 
nad Orlikowskim 5:7, 6:4, 6:1, 
6:3, oraz Gąsiorek po wygra­
nej z Rogozińskim 6:2, 6:4, 6:4.

W grze podwójnej mężczyzn 
para Gąsiorek — Piątek poko­
nała parę Kowalczewski, Or­
likowski 6:3, 6:2, 6:2. Para Ra­
dzio—Maniewski zwyciężyła 
parę Rowiński—Maciantowicz 
6:3, 6:2, 6:2. (h)

ogpdd
W póln. części województw po­

znańskiego i bydgoskiego zachmu­
rzenie duże z przejaśnieniami, 
miejscami opady. Na pozostałym 
obszarze zachmurzenie niewielkie, 
umiarkowane. Temperatura ma­
ksymalna od 18 st. do 27 st. Wia­
try słabe i umiarkowane z kie­
runków płd.-zachodnich.

Sprawnie przebiegają odsławy w 
powiecie poznańskim. Od 5 do 
ł bm„ odstawiono 420 ton. Na 
szczególne podkreślenie zasłu­
guje wkład pracy dyrektora Re­
jonowych Zakładów Zbożowych 
PZZ w Poznaniu — T. Streńskie- 
go i kierownika Wydziału Skupu 
Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Poznaniu — Z. War- 
gina. Na zdjęciu: z pierwszym 
zbożem na punkt skupu w GS 

Stęszew.
CAF — fot. Radź'szewski

Główna fala 
minęła Poznań

Kulminacyjna fala powo-
dziowa na Warcie utrzymuje 
się w rejonie Poznania przy 
stanie 410 cm. Woda jeszcze 
nadal powoli przybiera. Wy­
stąpiły ’— na szczęście nie­
groźne w skutkach — rozlewi­
ska w dzielnicy Starołęka. 
Przy moście Marchlewskiego 
woda zbliżyła się do wałów 
zabezpieczających a w Czer­
wonaku pod Poznaniem wy­
lała na łąki. Szerokość Warty 
sięga w niektórych miejscach 
200 m, (PAP)

•••••••HA FALI DNIA •••••••»*•••••••••••♦•••••••••••••••••••••••••• ^^ 

] Kolejny wyłom | 
• 13 ok 1960 został nazwany przez polityków „rokiem 5 
S afrykańskim”, jako że na tym kontynencie powstało : 
Ś dotychczas 5 nowych niepodległych państw. Rok 1960 • 
• można również nazwać „rokiem upadku dyktatorów” • 
• (Turcja, Korea Południowa, Japonia, Republika Domini- 5 
: kańska).
• Ostatnio zamach stanu dokonany został w Laosie. Wła- • 
• dzę objął „Komitet Rewolucyjny”, na którego czele stanął • 
S kapitan królewskiej laotańskiej armii — dowódca dru- : 
• giego batalionu spadochroniarzy — Kong Le.
• „Dotychczasowy rząd — głosi między innymi orędzie • 
• „Komitetu Rewolucyjnego” — za amerykańskie dolary : 
; zdradził nasz naród i kraj. Głęboko nienawidzimy wojny ; 
• pomiędzy narodem i armią i jesteśmy bardzo zaniepoko- • 
• jeni powstałą sytuacją”. Zdaniem obserwatorów politycz- • 
S nych rewolucja laotańska ma charakter nacjonalistyczny ; 
; i antyamerykański. „Komitet Rewolucyjny” zapowiedział • 
• likwidację zagranicznych baz wojskowych oraz wyda- • 
S lenie obcych wojsk z terytorium Laosu.
Z i przywódca „Komitetu” stwierdził, że pozostanie wier- : 
• ■- ny królowi, że celem rewolucji jest „obrona ojczyz- • 
• ny, religji, konstytucji i tronu, aby je umocnić i utrwalić”. • 
i Jeśli chodzi o politykę zagraniczną, „Komitet” zapowie- Z 
• dział, że będzie postępował zgodnie z zasadami ONZ i pro- • 
• wadził politykę neutralności. Będzie on popierał dobre • 
j stosunki ze wszystkimi krajami, które przy współpracy • 
; i udzielaniu pomocy nie będą stawiały warunków poli- ; 
• tycznych. Według doniesień z Sajgonu, premierem no- • 
S wego rządu ma zostać książę Souvanna Phouma, który • 
■ jest członkiem „Komitetu Rewolucyjnego”. ;
! Laos jest monarchią konstytucyjną. Od XIX wieku był : 
• kolonią francuską i niepodległość uzyskał w 1954 roku. • 
5 Laos położony jest w Azji Południowo-Wschodniej na Pół- • 
S wyspie Indochińskim, pozbawiony dostępu do morza.

I eśli chodzi o w’pływy polityczne z zewnątrz, to Ame- ; 
• . cykanie zaczęli powoli wypierać Francuzów. Zapo- •
; wiedź wydalenia obcych wojsk i likwidacja baz stanowi • 
• kolejny wyłom w systemie imperialistycznym. Naród ; 
• laotański ma dość obcych rządów. Chce w pokoju z za- • 
• chowaniem neutralności budować swoją przyszłość.

Mieczysław Baliński Z

KRAKSA 3 POJAZDÓW
Na skrzyżowaniu ulic Dzier­

żyńskiego z Kościuszki zderzy­
ły się wczoraj o godz. 11.25 
trzy pojazdy — motocykl PM 
89-76 (kierowca Wł. Galis), sa­
mochód ciężarowy „Star” PM 
53-36 (kierowca R. Wojcie­
chowski) i tramwaj linii 9 (mo 
torniczy Zb. Lewicki). W wy­
niku wypadku motocyklista 
doznał otwartego złamania 
podudzia i wstrząsu mózgu, a 
Rozalia Konieczna złamania 
żebra. Poza tym wszystkie 
pojazdy zostały poważnie u- 
szkodzone.

NIEWYŁĄCZONE ŻELAZKO
Krystyna Suchińska zamie­

szkała przy ul. Dzierżyńskiego 
86 zapomniała wyłączyć że­
lazko, od którego zapaliła się 
podłoga. Sprawiła tym kłopot 
sobie i... straży pożarnej. Ta 
ostatnia musiała bowiem for­
sować zamknięte drzwi miesz 
kania.

Na 
ulicy 
nych

PŁONĄCY PIEŃ
Głogowskiej, w pobliżu 
Ostatniej z niewyjaśnio- 
przyczyn zapalił się

pień drzewa. Czyżby wynik 
zabawy młodszej generacji?

POŻAR NA WOJCIECHU
W Zakładach Chemicznych 

na ul. Wojciecha 29 przy pro­
dukcji fosforanu wapnia za­
paliła się gliceryna, (jm)



Str. 2 ' POLITYKA GŁOS“ | GOSPODARKA Str. j

Redaktor naczelny — Leonard 
Wącbalski. zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann. sekretarze redakcji — 
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Cofta, 
Kacz. 
Józel

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-DOUtycznv do druku nrzv- 
gotował Mieczysław Haliński.

Norwegia pomaga agresorowi
Nota ZSRR w sprawie samolotu „RB-47

A/jtoister spraw zagranicznych ZSRR, A. Gro- 
J-łI myko, 10 bm. wręczył charge d’affaires ad in­

terim Norwegii, S. Ekalandowi, notę rządu radziec-

innym krajom. Z takiego za­
łożenia wychodzi i będzie wy­
chodzić rząd radziecki. (PAP)

kiego w odpowiedzi na 
dnia 22 lipca br.

notę rządu norweskiego z

Rząd radziecki ponownie o- 
świadczył w nocie, że Norwe-

GŁOS OBSERWATORA

r
*---- — GŁOS OBSERWATORA ~------ ■—-----

Od podszewki
€o viemy o Kongo?

TVie jest przypadkiem, że 
1 " belgijscy koloniści ob­

warowali się właśnie w 
Katandze. Ta najbardziej 
na południe wysunięta pro 
wincja Konga (powierzch­
nia — 500 tys. km kw., 1,5 
min. ludności) należy pod 
względem bogactw mine­
ralnych do najbogatszych 
obszarów świata. Jest naj­
większym w orbicie gospo­
darki kapitalistycznej do­
stawcą uranu, kontroluje 
90 proc, produkcji diamen­
tów przemysłowych, do­
starczą 80 proc, światowej 
produkcji kobaltu i zajmu­
je czwarte miejsce w świę­
cie pod względem produk­
cji miedzi. Obfituje ponad­
to w ołów, złoto, srebro, 
cynę, cynk, żelazo i węgiel.

wano mu w zamian za u- 
sługi, jakie spełnia w cha­
rakterze agenta belgijskich 
interwentów.

Jest więc Czombe mario­
netką w rękach wywiera­
jących wpływa na rząd bel­
gijski międzynarodowych 
monopoli, które były i chcą 
nadal być prawdziwymi pa 
nami Katangi.

Rezultaty zabiegów

WYMOWA

Tlfszystkie te skarby nie 
są własnością narodu 

kongijskiego, lecz w prze­
ważającej większości znaj­
dują się w rękach belgij­
skich i międzynarodowych 
monopoli. Jest faktem o 
symbolicznej wymowie, że 
belgijska Union Miniere du 
Haut Catanga, (zatrudnia­
jąca 21 tys. robotników i 
pracowników administra­
cyjnych) powstała jeszcze 
w 1906 roku, to jest 
na dwa lata przedtem, nim 
Kongo przeszło na włas­
ność państwa belgijskiego. 
Union Mincie skupia całą 
produkcję uranu, której 
większość zakupują Stany 

-Zjednoczone i częściowo 
Anglia, a ponadto 8 proc, 
światowej produkcji mie­
dzi i 60 proc, produkcji 
kobaltu.

Czombe na arenie między­
narodowej są równe zeru. 
Jego apel do rządów 83 
państw, domagający się u- 
znania niepodległości Ka­
tangi nie odniósł skutku. 
Zbyt grubymi nićmi uszyta 
została cała afera, by rzą­
dy mocarstw zachodnich 
chciały się w tak widocz­
ny sposób kompromitować. 
Potwierdziła to ostatnio u- 
chwalona rezolucja Rady 
Bezpieczeństwa. (API)

WIELKIE TRUSTY

^naczną część akcji U- 
nion Miniere mają 

wielkie trusty zagraniczne, 
np. angielska „Tanganyi- 
ka Concessions” — 35 proc. 
Anglo-amerykańskie towa­
rzystwa górnicze w sąsia­
dującej z Katangą wzdłuż 
jej południowej granicy 
Rodezji Północnej również 
powiązane są z Union Mi-
niere eksploatują
jak ona — bogate zasoby 
zagłębia miedziowego, sztu 
cznie rozdzielonego między 
oba kraje.

Czynnikiem, który umoż 
liwił „operację Katanga” 
jest bowiem sprawa granic. 
Przeprowadzono je w Kon­
go — jak wszędzie w Afry­
ce w okresie podbojów ko-
lonialnych zgodnie z
Interesami mocarstw i u- 
kładem sił między nimi. 
Wytyczając na mapach li­
nie oddzielające strefy 
wpływów, nie brano pod 
uwagę również stosunków 
narodowościowych i' całej 
specyfiki kontynentu afry­
kańskiego.

.KASA OGNIOTRWAŁA

Z kroniki sadowej

Kim jest Czombe. zwa­
ny w L«opoldville 

„kasą ogniotrwałą”? Praw­
dziwą jego pozycję ilustru­
je zdjęcie, jakie obiegło 
ostatnio cała prasę. Przy 
stole siedzi „premier” wraz 
ze swym „rządem”, a za 
nimi stoi kilku białych — 
szare eminencje. Milioner, 
właściciel sieci sklepów, 
trzykrotny bankrut, siedzą 
cy w kieszenich belgijskich 
wierzycieli... Długi daro-

gia jest współuczestnikiem na 
ruszenia w dniu 1 lipca br. 
obszaru powietrznego ZSRR 
przez amerykański samolot 
wojskowy „RB-47”.

W nocie rząd radziecki pod­
kreśla, iż rząd norweski po­
nosi całkowitą odpowiedzial­
ność za współudział Norwegii 
w niebezpiecznych prowoka­
cjach przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Nota wskazuje, że rząd Nor­
wegii, negując udział władz 
norweskich w fakcie przestęp 
czego wtargnięcia amerykań­
skiego samolotu wojskowego 
do obszaru powietrznego 
ZSRR, powtarza przeczący, o- 
czywistym faktem manewr, 
stosowany uprzednio w związ­
ku z naruszeniem radzieckiej 
granicy państwowej przez a- 
merykański samolot wojsko­
wy „U-2” w dniu 1 maja br.

Powoływanie się w nocie 
norweskiej na praktykę mię-

Dzisiaj wojska ONZ 
wkraczają do Katangi

Sekretarz generalny ONZ 
Hammarskjoeld odleciał z No­
wego Jorku do Leopold ville 
gdzie ma przybyć w czwartek 
wieczorem. W piątek Ham­
marskjoeld ma się udać do 
Katangi wraz z 300 żołnierza­
mi szwedzkimi, wchodzącymi 
w skład sił zbrojnych ONZ. 
Hammarskjoeldowi mają towa 
rzyszyć również dwaj genera­
łowie: zastępca naczelnego do 
wódcy sił zbrojnych ONZ, Kat 
tani, z Maroka oraz doradca 
wojskowy Hammarskjoelda, 
Hindus Rikhye. (PAP)
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SPRAWY NIEMIEC
WIELKI SUKCES

dzynarodową, bezpod-
stawne, „ponieważ w danym 
wypadku sprawa nie dotyczy 
zwykłych lotów samolotów — 
lecz dotyczy tych samolotów, 
które we wrogich i agresyw­
nych celach udają się nad 
Związek Radziecki”.

Nie ma i nie może być ta-

Rowy numer „TZ“
Nowy numer „Tygodnika Za­

chodniego” przynosi czwarty z ko 
lei reportaż Jantosa, Kułtuniaka 
l Romanowskiego z cyklu: „Witaj 
Wielkopolsko”. Autorzy zajmują 
się tym razem problemami zwią­
zanymi z dniem dzisiejszym i 
przyszłością kopalni soli potaso­
wych w Kłodawie. „Uwaga! Wol-

W hucie żelaza Whangai odbu­
dowano w 1958 roku ze znisz­
czeń wojennych wielki piec i ko­
ksownię. W maju br. oddano do 
eksploatacji drugą koksownię o 
zdolności produkcyjnej 400 000 
fon. Produkcja surówki i stali w 
hucie jest dziś trzykrotnie więk­
sza niż po wyzwoleniu. Załoga 
huty zobowiązała się wyprodu­
kować 20 000 ton stali ponad 
plan dla uczczenia 15 rocznicy 
wyzwolenia, która przypada na 
dzień 15 sierpnia. Na zdjęciu: 

wielki piec.
Fot. — CAF

Urząd statystyczny NRD 
opublikował dane dotyczą­
ce wykonania planu w I 
półroczu hr. Wynika z 
nich, iż produkcja brutto 
wzrosła w tym czasie — w 
porównaniu z półroczem 
1959 r. — do 110 procent, 
inwestycje do 108 procent. 
Przemysł budowlany wy­
konał swój plan ogólnie w 
112 procentach.

ny fotel. to tytuł felietonu
Czesława Michniaka, który z pa­
sją i satyrycznym zacięciem przed 
stawia nader typowe zabiegi róż­
nych „typów” o uzyskanie kie­
rowniczego stanowiska. Do słyn­
nego najścia dzików na Poznań
nawiązuje w tytule swego arty-

kich norm międzynarodowych, - kułu o turystyce i różnego
które by usprawiedliwiały po­
moc agresorowi i współudział 
w jego działalności przeciwko

2 razy kuplerstwo
Prokuratura m, Poznania zakończyła śledztwo 

w sprawie dwóch afer obyczajowych. W pierwszej 
oskarżonym jest 50-letni Jan Solarek.

Nigdzie nie pracując, ze swe­
go pokoju (Wyspiańskiego 14/8) 
zrobił dom schadzek. Opłata 
za „seans” 30—120 zł. Użyt­
kowników było wielu, często­
kroć pijanych, tak że loka­
torzy pobliskich mieszkań mu- 
sieli wzywać MO przeciw 
awanturnikom. Niejednokrot­
nie milicjanci podczas inter-

Strauss wykorzystuje 
fundusze społeczne

Rząd boński zaczerpnął 4,5 
miliarda marek z kasy ubez­
pieczeń społecznych na sfinan 
sowanie wyposażenia Bundes­
wehry w broń atomową. Ta­
kie są kulisy wzrastających 
składek na ubezpieczenia spo­
łeczne, których wysokość prze 
kracza już przeciętnie 25 proc, 
obrotu.

W końcu 1959 r. suma skła­
dak ubezpieczeniowych w NRF 
łącznie z ubezpieczeniami na 
wypadek bezrobocia wynosiła 
19 miliardów marek, z tego 
jednak 13,3 miliarda „wypo­
życzyły sobie” na bardzo ko­
rzystnych warunkach trzy 
wielkie banki ’ zachodnionie- 
mieckie na finansowanie kon­
cernów zbrojeniowych, a dal­
sze 4,5 miliarda marek „wypo 
życzył” boński minister finan 
sów ministrowi wojny, Straus 
sowi na zakup rakiet. (PAP)

wencji znajdowali w szafie... 
kobiety, ukrywające się w o- 
bawie przed zatrzymaniem. 
Pod koniec swej kariery So- 
larek przyjął na pokój J. K. i 
nakłaniał ją do zawodowego 
uprawiania nierządu.

Podobną melinę, lecz w 
większej skali, zorganizowa­
ła Marta Bartkowiak (zam. 
przy ul. Głogowskiej 93/8). Nie 
tylko udostępniała ona mie­
szkanie licznym córom Ko­
ryntu, ale prowadziła również 
nielegalny wyszynk. W śledz­
twie tłumaczyła się, że ko­
biety przychodzą w celach
towarzyskich. mężczyzna
był tylko jeden — profesor(!?), 
a jeśli chodzi o wódkę, to sta­
nowiła ona zapas na imieni­
ny córki i... lek dla męża, (ak)

(gospodarka 
dla wszystkich

ro-
dzaju turystach — Leszek Goliń- 
ski. W obszernym liście do Redak­
cji, poznański dyrygent, Antoni 
Wicherek, polemizuje z artyku­
łem Michała Straszyńskiego na 
temat repertuaru operowego, bro­
niąc jednocześnie „piskliwego Pin- 
kertora”. W dziale kulturalnym 
znajdujemy ponadto recenzję z 
Krakowiaków i Górali, sprawozda­
nia muzyczne i teatralne, recen­
zje. z książek i filmu. Na uwagę 
’ podkreślenie zasługuje szczegól­
nie pierwszy odcinek obszernej 
pracy Tadeusza Nowińskiego o

Znów manewry
Na morzu północnym odby­

wają się ćwiczenia marynarki 
wojennej Niemiec zachodnich, 
w których uczestniczą jednost 
ki trawlerów. Podczas mane­
wrów, które trwać będą do 19 
bm,, jednostki marynarki wo­
jennej NRF odwiedzą bazy ma 
rynarki wojennej w Belgii i 
Holandii. (PAP)

ROŻNICE w nauce

sprawach wywiadu 
przedwrześndowej. (na)

Polsce

Zbrojenia w Japonii
Opublikowany w środę w To 

kio japoński program zbroje' 
niowy na rok 1961 przewiduje 
dalszą militaryzację kraju i 
ścisłe powiązanie Japonii z pla 
nami strategicznymi USA. Pro 
gram ten przewiduje m. in. 
wyposażenie japońskich sił 
zbrojnych w pociski rakietowe 
typu „Nike” i „Hawk”, które 
mogą być wyposażone w gło­
wice atomowe. W związku z 
tym projektuje się również 
przeszkolenie obsługi tych ra­
kiet w Stanach Zjednoczo­
nych. (PAP)

Turysta amerykański 
- szpiegiem

Radzieckie władze bezpie-, 
ci^eństwa państwowego stwier 
dziły, że obywatel amerykań­
ski Robert Christner, który 
przybył do ZSRR w lipcu br. 
jako turysta, podczas podróży 
po Związku Radzieckim opra- 
cowywał schematy topograficz 
ne poszczególnych miejscowo 
sci nanosząc na nie koleje, 
mosty itp. Christner fotogra­
fował także różne obiekty. 
Działalność swą rozwijał on w 
Użhorodzie, Lwowie, Kijowie. 
Baku i innych miastach. W 
Baku np. Christner fotografo­
wał okręty wojenne. Materia­
ły wywiadowcze i filmy prze­
chowywał on w specjalnym pa 
sku pod ubraniem.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR zwróciło uwa­
gę ambasady USA w Moskwie, 
że wykorzystywanie turystyki 
dla celów wywiadowczych jest 
niedopuszczalne. (PAP)

Bundeswehra prowadzi 
na terenie NRF około 30 
specjalnych „szkół zawo­
dowych”. Planuje się za­
łożenie jeszcze 15 tego ty­
pu szkół. Uczniowie korzy­
stający z tego rodzaju in­
stytucji zobowiązani są do 
cztero — lub dwunastolet­
niej służby w Bundeswe- 
hrze. Nauka zawodu odby­
wa się w tym czasie na ku 
sach trwających od 6 do 80 
mieś. 12-letnia służba w 
Bundeswehrze i zdobyte 
wiadomości fachowe nie u- 
prawniają jednak do stu­
diów wyższych.

POPLECZNICY

" Zachodnionicmieckie sto 
Z warzyszenie osób prześla 
T dowanych przez reżim na 
” zistowski (VVN) wydało u 
■ lotkę, w której piętnuj

fakt osłaniania przez wła 
“ dzc rządowe w NRF osób 
“ odpowiedzialnych za prze 
Z stępstwa okresu hitlerow 
o skiego. Stowarzyszenie do 
" maga się w szczególność 
i ujawnienia zatajonej list 
" 61 osób oraz późniejszych 
* list, które dostarczył wła 
. dzom bońskim oficjalnie 
S rząd Izraela w związku z 
■ śledztwem w sprawie m»r" 
" dercy Eichmanna.

ZAP

Chłodnie na eksport
Uruchomienie zakładu w cztery miesiące

Rodzice Powersa 
odlecieli do Moskwy

W czwartek rano odlecieli z 
Nowego Jorku do Moskwy ro- 
dzice Francisa Powerśa, pilo­
ta amerykańskiego samolotu 
szpiegowskiego „U-2”, strąco­
nego 1 maja w pobliżu Swier- 
dłowska. Ojciec i matka pilota 
chcą być obecni na jego pro­
cesie, rozpoczynającym się w 
Moskwie 17 sierpnia.

Wizę wjazdową do ZSRR o- 
trzymała również żona Power­
sa, Barbara. Uda się ona do 
Moskwy w najbliższych 
dniach. (PAP)

VV północnej Grecji w miejscowości 
* * Skydra uruchomiona została duża 

chłodnia wyposażona całkowicie w pol­
skie urządzenia i sprężarki, budowana 
pod nadzorem naszych specjalistów i 
według polskiej dokumentacji. Inwe­
stycja ta — z punktu widzenia ekspor­
tu kompletnych obiektów — zasługuje 
z kilku względów na specjalną uwagę.

Jest to przede wszystkim drugi już 
tego typu obiekt wzniesiony przez Pol­
skę w Grecji. Pierwsza chłodnia, wy­
budowana również w Macedonii, była 
mniejszych rozmiarów i mogła po­
mieścić tysiąc ton owoców i nabiału.

Gprawne przeprowadzenie budowy 
wpłynęło w dużym stopniu na 

wygranie przez Polskę ogłoszonego 
przez grecki bank rolny przetargu na
wzniesienie innej chłodni, ale już
znacznie większej (wartości — ok. 277 
tys. dolarów czyli 1 min. 108 tys. zł 
dew.). Przetarg stawiał trudne warun­
ki, szczególnie w zakresie terminu do­
staw. Wymagano, aby chłodnia uru­
chomiona została w 4 miesiące po za­
twierdzeniu dokumentacji. Nastręczało 
to oczywiście wiele kłopotów, które zo­
stały jednak przezwyciężone. Dzięki 

temu w 8 miesięcy po podpisaniu kon-

traktu, a w niecałe 4 miesiące po za­
twierdzeniu dokumentacji ruszyła w 
Grecji nowa chłodnia składowa, mo­
gąca pomieścić 4 tys. ton owoców i 
nabiału i produkująca 37 ton lodu na 
dobę. Jest to główna zasługa przedsię­
biorstwa budowy urządzeń chłodni­
czych w Gdyni, które wykonało apara­
turę i kompletowało wszystkie inne 
urządzenia.

Powodzenie w realizacji kontraktu 
stanowi dobre referencje dla dalszego 
rozszerzenia eksportu chłodni do Gre- ' 
cji i innych krajów. A jest to bardzo 
potrzebne, bowiem w przyszłości chce-f 
my poważnie powiększyć ten dział 
sprzedaży.

W okresie powojennym Polska wy­
budowała oprócz 2 chłodni w Grecji, 
także 4 w Jugosławii, t3 w Chinach i 3 
w Bułgarii. We wszystkich wypadkach 
byliśmy całkowitym dostawcą urzą­
dzeń i dokumentacji oraz nadzorowa­
liśmy budowy. Do Związku Radziec­
kiego dostarczyliśmy urządzenia do 4 
dużych chłodni składowych.

słowych, znaczni^ powiększą w nim 
swój udział. Z aktualnych zamierzeń 
wynika, że największym naszym od­
biorcą w przyszłym 5-leciu będzie W 
tej dziedzinie Związek Radziecki. 2 
którym już zawarliśmy umowy, prze­
widujące dostawę chłodni i urządzeń 
chłodniczych za ok. 65 min. zł dew. 
łącznie. Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że zaawansowane są rozmowy z im­
porterami radzieckimi na temat do­
staw nowego typu polskich urządzeń 
chłodniczych, a mianowicie sprężarek, 
opartych nie na amoniaku, lecz na 
gazie/freonowym. Są one bardziej wy­
dajne i znacznie mniejszych rozmia­
rów.

Plany na przyszłość

P lany na najbliższą przyszłość prze- 
" widują, że chłodnie stanowiące 

dotychczas w zasadzie margines eks­
portu kompletnych obiektów przemy-

VX7szystko wskazuje na to, że ten nowy 
towar eksportowy znajdzie dobry 

zbyt. Centrala handlu zagranicznego 
„CEKOP” projektuje także oferowa­
nie naszych urządzeń chłodniczych 
krajom Afryki i Ameryki Południo­
wej. Jest to związane z uzyskaniem dla 
przemysłu budowy maszyn chłodni­
czych nowych mocy produkcyjnych w 
zakładach, które dotychczas zajęte
były inną produkcją. PAP
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Przyszłość sody
Od specjalnego wysłannika „Głosu

znań

JANIKOWO, W SIERPNIU 
a miedzą województwa poznańskie­
go, w pobliżu Inowrocławia, parę 
kilometrów od głównej drogi Po-

Toruń, leży przedziwna
miejscowość: ni to wieś ni miasto. 

W rzeczy samej Janikowo jest wsią i to, by­
najmniej, nie wielką. Ale przecież ta jego 
część, na której mieszczą się zakłady sodowe, 
stanowi już jak gdyby fragment wielkiego 
miasta. Ogromna fabryka, przy niej szereg 
bloków mieszkaniowych, świeżo wzniesio­
nych, biurowce, klub zakładowy — przecież 
to typowo wielkomiejskie akcesoria.

No i ludzie: chemicy, elek­
trycy, mechanicy, magi­

strowie, inżynierowie, rzesza 
robotników — cóż cni mają 
wspólnego ze wsią? No, mają 
— mieszkają na wsi. Ale poza 
tym? Jest więc Janikowo koło 
Inowrocławia jedną z ciekaw­
szych miejscowości w kraju, 
widomym znakiem przeobra­
żeń gospodarczych, wzrostu 
ekonomicznego, zmian struktu 
ry ludnościowej. Najważniej­
sze jednak jest to, że w Jani­
kowie produkuje się sodę.

Miara polęgi

Co to znaczy soda dla go­
spodarki narodowej? Wy 

starczy powiedzieć, że poten­
cjał ekonomiczny krajów Okre 
śla się dziś m. in. ilością kwa­
su siarkowego i sody, produ­
kowanych na głowę ludności. 
Soda potrzebna jest do pro­
dukcji nawozów fosforowych i 
azotowych, do szeregu proce­
sów chemicznych w zakładach 
przemysłowych, wiele jej zu­
żywa hutnictwo, przemysł 
szklarski? fabryki proszku do 
prania. Można powiedczieć bez 
przesady, że soda potrzebna 
jest przemysłowi, jak Chleb 
człowiekowi.

— Dlaczego jednak mu siei i- 
śmy się zdecydować na budo­
wę tej, nowej fabryki? — py­
tamy dyrektora naczelnego Ja 
nikowskich Zakładów Sodo­
wych, Leonarda Mischke. — 
Mieliśmy przecież przed woj­
ną kilka zakładów sodowych?

— Tak, po wojnie pozostały 
nam dwa zakłady sodowe kon 
temu Solvaya, w Krakowie 
i w Mątwach. Oba przed woj­
ną nie wykorzystywały swo­
ich możliwości produkcyjnych, 
zaspokajały bowiem tylko po­
trzeby wewnętrzne. Zlecenia 
handlu światowego Soilvay za­
spokajał produkcją innych 
swoich fabryk, poza granica­
mi Polski. Jeśli coś tutaj in- 
westowano, to jedynie na sku 
tok konieczności lokowania ka 
pitałów w celu uniknięcia po­
datków.
~ Pierwsze poczynania po­

wojenne — kontynuuje dyrek­
tor Mischke — szły w kierun­
ku zwiększenia zdolności pro­
dukcyjnych tych dwóch zakła- 
aów, a następnie ich rozbu­
dowy j modernizacji. Proszę 
Pamiętać, że roczny wskaźnik 
wzrostu zużycia sody w go- 
spodarce krajów uprzemysło- 
wionych wynosi 6—7 proc. A 
* u 1:ra^'ein stała się Pol- 
sKa. Mimo więc potrojenia pro 
ukcji obu zakładów, sody

, ciągle za mało. Poza tym 
s zarysowały się możliwości 

eksportowe.
«r~ fr^miem, w takich oko- 
hczaiesctach pozostało zbudo- 
^ae nowy zakład. Dlaczego 
Lwie? w Jaaii"

~~ Kierowano się bliskością 
zy surowcowej — odpowia-

* Mischke. - Do pro- 
cłi sody potrzeba kamie­

Potężny zastrzyk
Jak wynika z planów, w 

Przyszłym planie 5-let- 
hun projektuje się wydat- 
kować okolę 13 miliardów 
Hotych na różne inwesty- 
°Je w polskim przemyśle 
Włókienniczym. Przyczyni 
s,<? to niewątpliwie do 
zwięk$zcnia produkcji i u- 
sprawnienia działalności 
Wo przemysłu, który był 
Przcd wojną bardzo zanied 
bany. (bro) 

nia wapiennego, solanki i wo­
dy. To najważniejsze surowce. 
Wszystkie mamy na miejscu. 
Solanka płynie rurociągiem z 
Inowrocławia, kamień wapien 
ny — kolejką linową z pobli­
skiego Piechcina, wodę mamy 
pod bokiem w Jeziorze Pako- 
skim. Tutejsze grunty mają 
też nośność odpowiednią dla 
takiej fabryki.

Pierwsza nitka
yrektor Mischke jest żywą 

U kroniką Janikowskich Za 
kładów Sodowych. Stoi na ich 
czele od chwili narodzin, od 
powstania pierwszych wyko­
pów pod fabrykę. Ma w pa­
mięci wszystkie szczegóły po­
wstawania i rozwoju fabryki.

Zakłady były jedną z naj­
szybciej realizowanych inwe­
stycji w kraju. Pierwszą sodę 
otrzymano w dwa i pół roku 
od rozpoczęcia budowy, a ta 
nie była łatwa. Krajowe biura 
projektowe, zajęte rozbudową 
pozostałych zakładów sodo­
wych nie mogły się podjąć o- 
pracowania dokumentacji, tak 
wielkiego obiektu. Z pomocą 
przyszedł Związek Radziecki. 
Podpisano umowę, na mocy 
której ZSRR zobowiązał się 
do dostarczenia dokumentacji 
i do tzw. kompleksowych do­
staw całych zespołów produk­
cyjnych. Specjaliści radzieccy 
nadzorowali budowę poszcze­
gólnych fragmentów fabryki. 
Walnie pomagały polskie biu­
ra projektowe, polstóe załogi 
budowlane.

W rezultacie 
ku, w 1957 r., 
ruchomić, jak 

po 2 i pół ro- 
można było u- 
tu mówią —

pierwszą nitkę produkcyjną, 
czyli pierwszy ciąg technolo- 
ericzny. W 1959 r. ruszył drugi 
ciąg. Obecnie zakłady produ­
kują rocznie 300.000 ton sody, 
czyli trzy razy tyle, Ile oba 
przedwojenne zakłady Solvaya 
razem wzięte. Polska soda po­
siada wyborową jakość, jest 
poszukiwana na rynkach za­
granicznych, świetnie konku­
ruje z wyrobami krajów, któ­
re mają w tej dziedzinie stare

Stare zwyczaje - w nowej szacie
| Uroczyste ślnby j rejestracja urodzin w ZSSłił |

I"A siennik „Izwiestia” otwo- 
ostatnio swe łamy 

dla bardzo interesującej dy­
skusji nad zwyczajami i ob­
rzędami, które po Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
zachowały się wśród ludów 
Związku Radzieckiego. Nie­
mal wszystkie oparte są na 
wierzeniach religijnych lub 
pochodzenie swe z nich wy­
wodzą.

Redakcja tego pisma otrzy 
mała mnóstwo listów, w któ­
rych autorzy proponują nie 
wykreślać większości zwy­
czajów i obyczajów z życia lu 
du, gdyż są głęboko zakorze­
nione i wiążą się ze zjawi­
skami przyrody jak nowy 
rok i zmiany pór roku. Zwy­
czajom tym należy nadać je­
dynie charakter świecki. In­
teresująca dyskusja rozwi­
nęła się nad formą zawiera­
nia małżeństw i rejestracją 
urodzin. Autorzy zwracają 
uwagę, że obecna rejestracja 
małżeństw ma zbyt sztywny, 
suchy charakter i pod tym 
względem znacznie większą 

tradycje. Toteż ostatnio eks­
port sody wzrósł do 210 tys. 
ton rocznie.

Nowy etap
^Takłady w Janikowie mia- 
*-J ły na tej wielkości po­

przestać. Aliści ujawniły się 
dalsze potrzeby i już teraz raz 
poczęto nowy etap rozwoju fa 
bryki. Przede wszystkim kła- 
d®ie się nacisk na intensyfika­
cję. Dodatkowe urządzenia po 
zwolą wzmóc wydajność zasad 
niczych aparatów.

W ten sposób już wkrótce 
osiągnie się 400 tys. tan sody 
rocznie. Dalsze zamierzenia 
mają dać jeszcze w bieżącej 
pięciolatce (do 1965 r-) 560 
tys. ton rocznie. Sta jemy się 
potęgą w tej dziedzinie!
Spacer po zakładach pozwa­

la uzmysłowić sobie tę potę­
gę. Nawet laik musi doznać 
czegoś w rodzaju zawrotu gło­
wy, gdy przejdzie przez fa­
brykę, zgodnie z przebiegiem 
procesu technologicznego, o- 
bejrzy ogromne piece, silosy, 
halę wielkich kompresorów. 
Jakże rzadko w tym zgiełku 
matszyn zobaczy człowieka! 
Mechanizacja jest tu bowiem 
daleko posunięta. Co krok na­
potyka się na zgoła roman­
tyczne nazwy: „białe morze”, 
„czarne morze”, „helikopter”. 
Oba „morza” widać pięknie z 
jedenastego piętra (dokąd trze 
ba wejść pieszo, bo windy, do 
których nie mamy szczęścia i 
tu były akurat zepsute). Są to 
zbiorniki odpadów produkcyj­
nych — żużla i jakiegoś bia­
łego mleczka...

Plusy i minusy
VI tosżkańcy przyfabrycz- 

nego osiedla chwalą so­
bie Janikowo. Mówią: — W 
Inowrocławiu nie mają tyle 
rozrywek co my. Co miesiąc 
wycieczka do Opery poznań­
skiej zakładowym autobusem, 
teatry przyjeżdżają na miej­
sce, kino dwa razy w tygodniu 
zmienia program. Jest piękny 
klub fabryczny, zagraniczne 
czasopisma, brydż; 5 minut od 
osiedla jezioro, plaża, kajaki, 
żaglówki, przystań. Sielanka? 
Nie, bo są i minusy. Wszyscy 
się znają. Od plotek aż się roi. 
Ciągle za mało mieszkań. Zbyt 
wielu musi dojeżdżać do pra­
cy. Część załogi stanowią oko­
liczni rolnicy, co to pilnują 
dwu warsztatów: tego własne- 
go i tego zakładowego często 
z niekorzyścią dla obu...

Wszystko to się powoli sta- 
p>ia w jeden, wielki organizm 
przemysłowy. Ze z trudnościa­
mi? A jakaż wielka rzecz po­
wstała bez nich?

Mieczysław Skąpski *

ilość wrażeń daje cerkiew 
prawosławna ze swym boga­
tym ceremoniałem. Obrzęd 
zaślubin powinien być, ich 
zdaniem, bardziej uroczysty.
7 rozumiały to już niektó- 

. re władze municypalne, 
jak na przykład w Lenin­
gradzie, gdzie powstał nawet 
„Pałac zaślubin”. Uroczy­
stość zaślubin, której doko­
nuje urzędnik stanu cywil­
nego odświętnie ubrany, od­
bywa się przy dźwiękach 
muzyki w obecności przed­
stawicieli rodzin młodej pa­
ry i gości weselnych. Sala u- 
dekorowana jest kwiatami. 
Narzeczona zjawia się z bia­
łym wiankiem na głowie, 
symbolem czystości i piękna 
uczuć i białym welonem. Na­
rzeczony przybywa w
ciemnym ubraniu z kwiatem 
wpiętym do marynarki lub 
nawet fraka. Młodzi stają na 
dywanie przed urzędnikiem 
stanu cywilnego w otoczeniu 
delegacji danego zakładu 
pracy. Po uroczystości ślubo-

HISTORIA

Stary mazurski wiatrak nie 
spotykany już dziś na tych 
terenach. Stoi on obecnie na 
terenie Muzeum Skansenow­

skiego pod Olsztynkiem.
CAF — fot. Grott

DE SICA
EMIGRUJE Z WŁOCH
Znany aktor i reżyser 

włoski Vittorio de Sica 
stara się o przyznanie mu 
obywatelstwa Lichtenstei- 
nu. Powód: sądy włoskie 
nie chcą uznać jego rozwo­
du 2 aktorką G. Rissone. 
De Sica, chcąc ożenić się 
ze swą długoletnią przyja­
ciółką — M. Mercade, mu­
si wyemigrować z Włoch.

(b) 
FESTIWAL

FILMÓW LALKOWYCH
Międzynarodotuy Festi­

wal Filmów Lalkowych i 
Kukiełkowych odbędzie się 
pod koniec września w Bu­
kareszcie. Będzie on po­
łączony z podobnym festi­
walem teatralnym oraz z 
pokazem najwybitniejszych 
filmów tego rodzaju, (b)
BOHATERAMI — PILOCI

ODRZUTOWCÓW
W zespole „Studio” po- 

wstaje film pt. „Przeciw 
bogom". Jego akcja toczy 
się w środowisku lotników, 
a bohaterami są piloci od­
rzutowców. Realizatorem 
filmu jest Hubert Drapel- 
la. (b) 

wania sobie wierności, nastę 
puje wręczenie pierścion­
ków — symbolu związania 
młodych. Po akcie ślubu od­
bywa się na sali wręczanie 
podarunków przez rodziny, 
znajomych i zakłady pracy 
przy dźwiękach muzyki.

Ą utorzy proponują, by w 
całym Związku Radziec 

kim przenieść rejestrację 
małżeństw do klubów i świe­
tlic i nadać im możliwie uro­
czysty charakter. „Przecież 
— piszą „Izwiestia” — od­
bywa się ważny akt pań­
stwowy założenia nowej ro­
dziny”.

Niektórzy autorzy idą je­
szcze dalej. Pismo zaznacza, 
że te same kluby i świetlice 
nadają się również do reje­
stracji urodzin. „Niech — 
czytamy — na rejestrację u- 
rodzin przyjeżdżają rodzice 
odświętnie nbrani, przecież 
to ich święto, razem z rodzi­
cami niech będą kum i ku­
ma oraz znajomi. U wejścia 
do sali niech powita ich de-

Polskie skrzydła
w „Battle of Britain"
Battle of Britain” — Bitwa o Anglię — przeszła już 

do historii jako akt rozgromienia potężnej ofensywy99 -----------------------------_ _ _ . . _
hitlerowskiej Luftwaffe. Jako sukces lotnictwa brytyj-
skiego.

Bitwa o Anglię to również piękna karta w dziejach lot 
nictwa polskiego.

XX7 20 rocznicę Bitwy o An- 
’ • glię przypomnijmy nie­

spotykaną brawurę i odwagę, 
wielkie bohaterstwo i poświę­
cenie polskich pilotów bronią­
cych angielskiego nieba przed 
nawałą hitlerowską.

8 sierpnia 1940 roku Niem­
cy rozpoczęły wielką ofensy­
wę powietrzną przeciw Anglii 
Poprzedziły ją blokada wysp 
brytyjskich przez lodzie pod­
wodne i nękające naloty na 
porty. Z głównym uderzeniem 
wyszło Luftwaffe. Od 8 sierp­
nia do 31 października, niemal 
codziennie setki bombowców i 
myśliwców z czarnymi krzy­
żami na skrzydłach usiłowało 
przedrzeć się nad Anglię, by 
niszczyć porty, lotniska, fabry 
ki, miasta i wsie. Drogę za­
gradzały im nieliczne myśliw­
ce angielskie a wśród nich — 
oprócz pilotów polskich, lata­
jących w formacjach RAF 
(Królewskich Sił Powietrz­
nych) — dwa polskie dywizjo 
ny myśliwskie z biało-czerwo­
nymi szachownicami.
Oóżne były fazy bitwy — 

zmieniała się taktyka nie 
miecka. Kiedy 8 sierpnia 1940 
roku Luftwaffe rozpoczynało 
niespotykaną w dziejach wo­
jen ofensywę powietrzną, w 
zamiarach hitlerowskiego szta 
bu było szybkie zniszczenie

legat miejskiej, powiatowej 
czy gminnej rady. Urzędnik 
dokonuje rejestracji nowo 
narodzonego, a przedstawi­
ciel państwa niech podniesie 
na rękach niemowlę — no­
wego obywatela radzieckie­
go przy dźwiękach wesołej 
muzyki.”

Niektórzy sugerują wpro­
wadzenie jeszcze innego zwy 
czaj u. Dzień, w którym chło­
piec czy dziewczyna otrzy­
mują paszport jako pełnolet­
ni obywatele, powinien być 
dniem uroczystym i wręcze­
nie paszportu powinno odby­
wać się również nie w urzę­
dzie milicji, lecz przez przed 
stawiciela tego urzędu w 
klubie lub świetlicy.

Jest to jeszcze projekt au­
torów, lecz ma wszelkie wi­
doki realizacji.

„Nowe radzieckie zwycza- 
je i obyczaje piszą „Iz-
wiestia” — powinny jak naj­
szybciej zająć miejsce w ra­
dzieckim społeczeństwie”.

Henryk Barański 

portów i przybrzeżnych lot­
nisk oraz sparaliżowanie że­
glugi na Kanale. W ten spo­
sób miała zostać otwarta aro- 
ga dla inwazji. Ale przeszko­
dziły temu brytyjskie myśliw­
ce.

Luftwaffe skierowało więc 
swe siły w drugiej lazie Bi­
twy o Anglię przeciwko lot 
nictwu, na jego bazy, chcąc 
osiągnąć przewagę w powie­
trzu. Nie udało się.

Po tych niepowodzeniach 
Niemcy me liczyli juz na za­
jęcie Anglii. Chcieli tylko wy­
musić rozejm. Liczono, że sy­
stematycznie niszczona Anglia, 
a przede wszystkim jej stolica 
— Londyn pójdzie na ustęp­
stwa, a może wspólnie z Nięm 
cami uderzy na Związek Ra­
dziecki. Trzecia faza Bitwy to 
właśnie atak na Londyn. Ale 
Londyn nie legł w gruzach — 
obroniły go myśliwce.

W pierwszej fazie iritwy o 
Anglię z polskich pilo­

tów walczą tyiko ci, co słu­
żą w brytyjskich formacjacn 
lotniczych. Folskie dywizjo­
ny dopiero się tworzą. Ale 
i lotnicy obu dywizjonów 
odnoszą od pierwszej chwili 
poważne sukcesy. Wybijają 
się swą odwagą.

Pierwszy niemiecki samo­
lot strącony nad Anglią, je­
szcze przed rozpoczęciem 
faktycznej ofensywy Luft- 
waffe — 19 lipca 1940 roku 
— padł od pocisków wystrze 
łonych przez polskiego pilo­
ta — porucznika A. Ostowi- 
cza.
Największe sukcesy polskich 

lotników w bitwie o Anglię 
przypadają na wrzesień. W 
pierwszą rocznicę tamtego tra 
tragicznego września 1939 r., 
brali nasi lotnicy odwet za
tamte dni.

Ilość polskich zestrzeleń wy
nosiła w tym miesiącu prze­
ciętnie 15 proc, wszystkich ze 
strzeleń nad Anglią. A były 
dni, że procent ten był znacz­
nie większy.

O rasa brytyjska rozpisywa- 
A ła się o odwadze i boha­

terstwie Polaków. Do eskadr 
nadchodziły listy, telegramy i 
rozkazy z podziękowaniami za 
wspaniałą postawę, za zwycię 
stwa. Słynne na całą Anglię 
stały się nazwiska wielu pol­
skich pilotów.

W Bitwie o Anglię lotnicy 
polscy strącili na pewno 203 
nieprzyjacielskie samoloty, a 
więc blisko 10 proc, ogółem 
zestrzelonych w tym czasie sa­
molotów hitlerowskich. Do tej 
liczby dodać jeszcze trzeba 36 
samolotów prawdopodobnie ze 
strzelonych i 35 uszkodzonych.

Taki był początek chlubnej 
karty lotnictwa polskiego w 
Anglii w czasie II wojny świa 
towej. Bitwa o Anglię to w 
dużym stopniu bitwa polskich 
lotników.

Michał Dunin-Wąsowicz
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Obóz
Rozglądam się po mosiń­

skich harcerzach i szu­
kam wśród nich Andrzejka 
Żurka, Krzysia Matuszczaka, 
Jurka Wojtowicza, którzy przed 
paru dniami wraz z pp. Julia­
nem Wojtowiczem i Stanisła­
wem Koniecznym ugasili na­
potkany w lesie pod Świnouj­
ściem pożar. Szukam i tych, 
którzy razem z żołnierzami 
WOP-u pełnili straż granicz­
ną, i tych, którzy najofiarniej 
pomagali miejscowemu pań­
stwowemu gospodarstwu rol­
nemu w sprzęcie zbóż.

Bohaterowie
i... winowajcy

TVa refleksje nie pozwala 
głos smukłego sekretarza 

pbozu Jurka Koniecznego,
— Rozkaz, num^r 16, łama­

ne przez 60. Sprawy organiza­
cyjne... Z dniem dzisiejszym 
obowiązki sanitariusza będzie 
pełnił druh Zenon Marcinków 
ski...

— Służba! — zgłasza swo­
ją gotowość nowo mianowany 
w cywilu student Akademii 
Medycznej, a tu obożny.

— Pochwały i nagany — 
ciągnie sekretarz. — Udziela

J. Młodziejowski 
olsztyńskim 
laureatom

Niedawno Wydział Kultury 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Olsztynie, wespół z tam 
tejszą Rozgłośnią Radiową, 
ogłosił muzyczny konkurs na 
pieśni solowe lub chóralne 
związane z Warmią, Mazura­
mi i Grunwaldem. Konkurs 
został rozstrzygnięty a jedną 
z nagród otrzymał Jerzy Mło- 
dzicjowski za poemat na chór 
męski a capella do słów Juliu 
sza Słowackiego (fragment z 
„Zawiszy Czarnego”). Utwór 
nosi tytuł „Grunwald” i zasili 
niezbyt bogatą w naszej litera 
turzce tekę większych rozmia­
rami kompozycji na chór mę­
ski. (na)

„GŁOS"

pod zielonymi parasolami
V mierze h z mżawką zaczyna sypać się poprzez czarne 

u gałęzie sosen. Szare szeregi wyprężają się na bacz­
ność.

— Druhu komendancie, melduję obóz gotowy do ape-
lu...

Podharcmistrz Kazimierz Myszkier słucha raportu har 
cerki z dużą uwagą. Równocześnie sto par oczu utkwiło 
w jego twarzy. Szare szeregi lubią swego komendanta, 
bo łączy on w sobie ideał harcerza, jest dla nich nie tyl­
ko przyjacielem, ale i ojcem.

się pochwały dla drużyny or­
kiestry za utrzymanie... kuch­
ni we wzorowym porządku. 
Stopnie i sprawności. Spraw­
ności sanitariusza przyznaje 
się...

Pada 10 nazwisk z tej dzie­
siątki 8 harcerzy zdobyło 
sprawność higienisty, 7 — ra­
townika, 9 — pioniera i 1 — 
starszego ratownika. Potem 
następuje przydział służby na
dzień następny obliczenie
punktacji. Koniec raportu? 
Nie, jeszcze skargi i zażalenia.

Sześciu „przestępców” wy­
stępuje z czworoboku i mel­
duje komendantowi swoje 
orzewinienia. Mówią bardzo 
cicho, głosiki ich drżą, wsty­
dzą się. Nie chodzi im wcal;e 
o jutrzejsze karne szorowanie 
garnków, ale o to, że cała 
harcerska Mosina ukrycie po- 
kpi sobie z nich. Jutro na 
pewno będą już wzorowi.

Deszcz — słońce — 
deszcz

bóz w Wisełce powoli za- 
miei a. Tu i ówdzie słychać 

jeszcze rozmowy na temat har 
cerzy z Nowej Soli, z którymi 
zawarli przyjaźń, a których 
pod wieczór w Międzyzdrojach 
pożegnali orkiestrą. Ktoś je­
szcze wspomina ogniska urzą­
dzane w święto 22 Lipca. Inny 
z zazdrością mówi o doskonale 
urządzonym w pobliżu obozie 
122 drużyny V Hufca pznań- 
skiego, bogato wyposażonego 
przez „Stomil”.

Deszcz pada. Nad namiotami 
lekko kołyszą się zielonce pa­
rasole — sosny. Obóz już śpi.

lenia śladu, wspina się na 
drzewo. Pies nie daje się zmy 
lić. Obchodzi drzewo i ujada. 
Już mu nie ujdzie. Zaraz na­
dejdzie WOP-ista!

To pokaz tresury psów peł­
niących służbę na granicy. 
Starszy szeregowiec jest zado­
wolony ze swojego czworo­
nożnego „kolegi”, a młodzież — 
z inteligencji zwierzęcia. To 
dalszy ciąg harcerskiej przy­
jaźni z wojskiem.

Młodzi 
uczą starszych

Jeszcze zaproszenie na obiad.
Zupa, kiełbasa, ziemniaki, 

kapusta, kompot. Były — jak
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dowiadujemy się — i kurcza­
ki i inne dobre „rzeczy”. Do­
dam, że połowę obozowych 
kosztów pokryli rodzice, resz­
tę: Hufiec ZHP, Koło Przyja­
ciół Harcerzy i zakłady pracy 
w Mosinie. „Barwa” tradycyj­
nie służyła zmotoryzowanymi 
ped wodami.

Relacji nie uczyniłbym za­
dość, gdybym nie wspomniał 
o podobozie. To żonaci i dzie- 
ciaci mosiniacy tu w Wisełce, 
niedaleko harcerzy, także roz 
bili namioty. Zazdrośni^ przy­
glądają się młodzieży, przy­
kładnie zbierają panierki oko­
ło własnych siedzib i ..spra­
wują” się grzecznie. Lustrują­
cy teren przewodniczący Pre­
zydium MRN, Ed. Przybylski 
i z ramienia Komendy Chorą 
gwi St. Kroma — chyba i z 
nich są zadowoleni.

Piszę o tym dlatego, by pod 
kreślić, że przykład działa. 
Także z dołu do góry.

F. S. Nie 
chach, bo

Józef Pieprzyk
wspominam o zu- 
składają akurat 

sprawność „wilcz-egzamin na
ka”. Na migi nie sposób się z

nimi dogadać.

str,

Rewizja inwestycji

rjFamierzenra inwestycyjne pięciolatki dla poznański?' 
drobnej wytwórczości przewidywały wydatki: 127 

złotych w przemyśle terenowym i prawie 140 min. ' 
spółdzielczości. W związku z ostatnimi decyzjami partii 
rządu, pierwotne założenia muszą być obniżone średnio 
20—25 procent. Jak wobec tego podzielić tę okrojoną nieco 
„kromkę” tak, by drobna wytwórczość mogła wykonać zwie, 
kszone zadania? “

Obecnie biedzi się nad tym 
cały sztab fachowców, którzy 
podane uchwałą limity inwe­
stycyjne muszą dopasować do 
niezbędnych potrzeb naszej 
drobnej wytwórczości. I sztab 
główny, w osobach ojców mia­
sta i kierowników miejscowe­
go przemysłu terenowego nie 
zasypia gruszek w popiele. O- 
statnio wizytował on przyszłe 
i obecne miejsca budów, aby 
w „terenie” zorientować się w 
hierarchii rzeczywistych po­
trzeb.

Jakie są główne kierunki 
urealnienia planu poznańskich 
inwestycji?

— Przede wszystkim wszech 
stronna konsultacja i koordy­
nacja inwestycji z innymi pio­
nami gospodarki, wytypowa-

T atem każdemu widzowi 
filmowemu spieszno po 

seansie do wyjścia z kina. 
Pośpiech podyktowany jest 
duszną atmosferą sali i chęcią 
szybkiego łyknięcia świeżego 
powietrza. Nie rozumie tego 
obsługa kina w Domu Kultury 
MO, która każę widzom 
opuszczać gmach jednymi za­
ledwie drzwiami. Pozostałe 
wyjścia na ulicę zamknięte 
są na głucho. Czyżby portier 
zagubił do nich klucze? Bo 
jeśli takowe są na miejscu, 
to raczej dziwne, że nie ot­
wiera się pozostałych drzwi.

(c) 
♦ * *

TV idzleliście już kiedy me- 
’ ’ lodyjne materiały? Bo 

my nie. Musńny zatem wie­
rzyć dekoratorowi witryny 
sklepu fabrycznego przy ul. 
Głogowskiej 24, który wśród 
pięknie ułożonych zwojów 
materiału taki umieścił szyl- 
dzik: „Melodyjne kretony ku­
pisz tylko w „Sorento”. Kto 
wie? Może trzeba by spró­
bować, wejść do sklepu i za­
żądać pokazania owych „me­
lodyjnych” wyrobów przemy­
słu bawełnianego. Kto wie, 
czy w przyszłości nie czeka 
nas niespodzianka w postaci 
kretonów symfonicznych, jaz­
zowych, kameralnych itp.I (c)

— Panie komendancie — 
zwracam się w dniu następ­
nym do pdhm. K. Myszkiera 
— jak się przedstawia u Was 
pogoda. — U nas w Poznaniu 
w kratkę.

— 2 dni deszczowe, 1 dzień 
sztorm na morzu, 4 dni upal­
ne, reszta — to jest 14 także 
w kratkę.

— A więc nie nadzwyczaj­
nie. Ale od czego młodość! Nie 
będę pisał o pomysłach; har­
cerze to niewyczerpalna skarb 
nica konceptów.

Przepraszam, że przerwę pi­
sanie, dowiaduję się, że Irek 
Matusiak przechodzi granicę 
państwa. Jego ślady troci mło 
dy wilk. „Przestępca”, dlazmy

Apel 
do kolejarzy

Jak już donosiliśmy, w 
drugą niedzielę września 
obchodzony będzie tradycyj 
ny „Dzień Kolejarza”. W 
związku z tym, Prezydium 
Okręgowego Komitetu Ob­
chodu „Dnia” w Poznaniu 
wydało do kolejarzy okrę­
gu poznańskiego odezwą. 
Czytamy w niej m. in.:

„Apelujemy przede wszyst 
kim o szersze rozwinięcie 
współzawodnictwa pracy i 
podejmowanie zobowiązań, 
mających na celu zapewnie 
nie terminowego wykona­
nia zadań produkcyjnych i 
eksploatacyjnych przez po­
lepszenie organizacji pracy, 
zwiększenie wydajności i
rytmiczności produkcji.

TTlicą Wielka już od wielu 
lat nie kursują tramwa­

je. W jezdni pozostały jednak 
szyny, które nawet miejscami 
wystają ponad kamienie bru­
ku, powodując nieraz upadki 
przechodniów, zwłaszcza osób 
starszych. Ponieważ plany roz 
woju miasta nie przewiduj^ 
wznowienia komunikacji na 
wspomnianej ulicy — sądzi­
my, że nadszedł czas usunąć 
szyny. Chyba, że stanowią one 
rekwizyt potrzebny przewod­
nikom PTTK dla informowa­
nia wycieczek, jak wyglądał 
tor tramwaju miejskiego na 
ul. Wielkiej przed — powiedz­
my — ćwierć wiekim (c)

przez poprawienie regular­
ności biegu pociągów, 
oszczędność węgla, smarów 
i energii elektrycznej, po­
stęp techniczny i poprawę 
jakości naszej pracy przez 
bezawaryjną praęę kolei i 
zabezpieczenie ‘warunków 
BHP. Realizujmy i w dal­
szym ciągu rozszerzajmy za 
wsze aktualne zadania kon­
kursowe „Ty kolei — kolej 
Tobie”.

Ponadto odezwa apeluje 
do pracowników PKP o 
utrzymywanie należytej czy 
stości w miejscach pracy i 
podejmowanie czynów spo­
łecznych, których celem ma 
być unieksz,?nie stacji kole 
jowych i kolejarskich osie­
dli mieszkaniowych, (na)

K/ parka przy ul, TTLarektauf &kla<fo

W „Empiku"-przed jesieni^
popularny w naszym mieście Klub Międzynarodowej
* Prasy i Książki, mimo ogórkowego sezonu, tętni... ciszą 

zaczytanych. Przy stolikach pełno ludzi. Spotkać tu można 
przedstawicieli różnych środowisk, w różnym wieku i o 
różnych zainteresowaniach. „Empik” jest bowiem jedy­
nym klubem w naszym mieście o charakterze naprawdę 
powszechnym. 290 dzienników, tygodników, magazynów 
1 miesięczników z wielu krajów świata służy codziennie 
zapalonym zwolennikom czytelnictwa.

Ale czytelnia oraz sprzedaż 
czasopism i książek to tylko 
jedna strona medalu pracy 
Klubu MPiK. Tutaj od lat 
odbywają się rćwnież spotka­
nia z literatami, wieczory ar­
tystyczne, dyskusje, wystawy.

Patrząc retrospektywnie na 
tę część działalności Klubu — 
bardzo ważną i potrzebną — 
trzeba stwierdzić, że nic mia 
ła ona dotychczas charakteru 
pracy planowej, opartej o sta 
łe działanie środowiska inte­
ligencji twórczej naszego mia­
sta. Imprezy „Empiku”, często 
nawet bardzo udane były 
przypadkowe, organizowane 
sporadycznie z takiej czy in­
nej okazji. Toteż zamierzenia 
nowego kierownictwa Klubu 
idące w kierunku planowej 
działalności kulturalnej, na­
leży uznać za jak najbardziej 
godne poparcia.

Pierwszą „jaskółką” tych 
poczynań są stałe, comiesięcz­
ne „Przeglądy Sytuacji Mię­
dzynarodowej” dr, Jerzego 
Krasuskiego, cieszące się bar­
dzo dużą frekwencją i tętnią­
ce żywą, zadziorny dyskusją 
Ta udana, stała impreza Klu­
bu rokuje nadzieje, że nie- 
mniejszą popularność zdobę­
dą sobie dalsze planowane od

ratura”. W dziedzinie plasty­
ki będą to wystawy, dyskusje 
nad aktualnymi ekspozycja­
mi plastycznymi naszego mia­
sta oraz kiermasze plastyczne. 
W dziedzinie muzyki — wie­
czory muzyczne, omówienia 
aktualnych programów Opery 
i Filharmonii, dyskusje. Cie­
kawie przedstawiają się pla­
ny Klubu dotyczące popula­
ryzacji teatru.

Poza omówieniami i dysku­
sjami dotyczącymi repertuaru 
naszych poznańskich teatrów, 
Klub pragnie w oparciu o 
młodych artystów wystawiać 
krótkie, własne inscenizacje, 
traktując je jako przyczynek 
do dyskusji o teatrze. Spotka­
nia ze znanymi aktorami i re­
żyserami filmowymi, dysku­
sje nad wybranymi filmami — 
to plany Klubu w dziedzinie 
upowszechniania wiedzy o fil­
mie. Wieczory autorskie i dys­
kusje na określone tematy li­
terackie zamykają długą listę 

/programu pracy kulturalnej 
„Empiku”.

Poznań jak 
szczęścia do 
„Odnow-ą” — 
jącym zresztą

dotąd nie miał 
klubów. Poza 

klubem dziala-1 
li tylko w śro-

:esieni zajęcia klubowe. Tym
więcej że program ich jest
bardzo 
ny.

ambitny i wszechstron

Od września br Klub Mię­
dzynarodowej Prasy i Książ­
ki pragnie wprowadzić stałe 
imprezy określone takimi ty­
tułami: „2ycie praktyczne”, 
„Muzyka, Teatr, Film, Lite-

dowisku studenckim, wszyst­
kie inne instytucje legitymu­
jące się tą nazwą nic wspól­
nego w zasadzie z klubami nie 
mają. Program więc „Empi­
ku” napawa nadzieją, że „Od­
nowie” przybędzie towarzysz 
z prawdziwego zdarzenia. Cze­
go bywalcom „Empiku” i ca­
łemu miastu należy życzyć.

Zofi* Andrzejewska

Ulicę Marchlewskiego ozdobił w 
tym sezonie nowy park. Wysił­
kiem pracowników Zarządu Zie­
leni Miejskiej powstały tu ładne 
ścieżki, zasadzono mnóstwo no­
wych krzewów, urządzono spe­
cjalne miejsce dla wypoczynku 
i dla dziecięcych zabaw. Obra­
mowania z piaskowca i granitu 
dodają nowemu parkowi szcze­
gólnego piękna, tym bardziej że 
tak zwana mała architektura zo­
stała wykonana naprawdę po­

mysłowo.
Fot. — K. Przychodzk!

nie szybko i wysoko opłaca 
nych przedsięwzięć, maksj 
malnc potanienie prac budów 
lanych oraz oszczędny, ale du 
ży udział maszyn w inwesty­
cjach. (Jak wiadomo, blisk 
90-procentowy wzrost poznań­
skiej produkcji ma być osiąr' 
nięty większą wydajnością 
pracy.)

Mając na uwadze te zasad­
nicze wskazówki, przystąpiono 
do rewizji planu. Rozpoczęto 
od ponownego rozpatrzenia ty 
tułów inwestycyjnych. Zade­
cydowano ostatecznie: o bu- 
dowie nowej cynkowni dla 
przemysłu terenowego (w Czer 
wonaku); połączeniu Poznań­
skich Zakładów Metalowych 
(ul. Bułgarska), które dotych­
czas rozrzucone były w 11 od­
działach, przeznaczając zwol­
nione pomieszczenia na potrze­
by działalności usługowej; o 
modernizacji Poznańskich Za- 
kładów Armatur; budowie 
rozbudowie dwóch spółdzielń 
metalowych; rozbudowie Spot 
dzielni Pracy „Silnik”; budo 
wie zakładu chemicznego prze 
mysłu terenowego dla zdoby­
cia nowych surowców antyim­
portowych itp.

W toku rewizji zrezygno- 
wano z niektórych przedsię­
biorstw i przesunięto je na 
dalsze lata (na przykład Po­
znańskie Zakłady Drzewne), 
postanowiono wstrzymać roz 
poczęcie budowy zakładu 
Spółdzielni Pracy Pilników 
oraz inwestycje w branży 
konfekcyjnej, budowę dwóch 
(miały być cztery) rozlewnie 
wód gazowych i innych.
W trakcie dalszej rewizji 

przewiduje się wnikliwe zba­
danie celowości małych inwe­
stycji do miliona złotych, któ­
rych ogólna wartość sięga 
znacznych sum. Będzie to tak 
że przedmiotem obrad wrześ­
niowych konferencji samorzą­
dów robotniczych i zebrań sa­
morządów spółdzielczych, któ­
re przeprowadzą jeszcze rewi­
zję inwestycji z „własnego 
podwórka”, (zs)

Mieszkaniowe 
premie PKO

Powszechna Kasa Oszczędności 
w Poznaniu podaje do wiadomo­
ści, że 16 hm. w gmachu PKO w 
Poznaniu 3 odbyło się IV losowa­
nie premii, przypadających na 
mieszkaniowe książeczki oszczęd­
nościowe. Rozlosowano ogółem 70 
premii pieniężnych po 3.000,— zł 
każda.

Premie padły na następujące nu 
mery mieszkaniowych książeczek 
oszczędnościowych: — z rejonu 
O/PKO w Gnieźnie — Pz-3: M 
3951, — z rejonu w Jarocinie — 
Pz-5: M 209, M 3854, — z rejonu 
w Kaliszu — Pz-6: M 112, M 3014, 
— z rejonu w Koninie — Pz-9: 
M 4010, — z rejonu w Kościanie — 
Pz-10: M 374, M 3724, M 3768, M 3781, 
M 3788, — z rejonu w Krotoszynie 
— Pz-U: M 4108, M 4116, — z re­
jonu w Lesznie — Pz-12: M 3575, — 
z rejonu w Ostrowie — Pz-16: M 
1210, M 4221, M 42*49, M 4435, M 4596, 
- z rejonu w PiJe — Pz-1: M 4312, 

— z rejonu w Poznaniu — Pz-26: 
M 452, M 463, M£»l, M 658, M 748, 
M 782, M 830, M ihSS, M 1370, M 1389,

Prośba MO
Komenda Miejska MO w F® 

znaniu prowadzi dochodzenia 
w sprawie śmiertelnego wy­
padku i w związku z koniecz­
nością przesłuchania prosi o 
zgłoszenie się kierowcę taksów 
ki, który w dniu 7 bm„ to jest 
w niedzielę, przewoził z ulicy 
Chwiałkowskiego do Kiekria 
trzy kobiety oraz mężczyznę w 
mundurze wojskowym w st®' 
pniu majora.

Kierowca winien zgłosić się 
niezwłocznie do Komendy 
Miejskiej MO, pl. Wolności l6 
(pok. 19) w godzinach od 8—l6, 

(bro)

M 
M 
M 
M 
M 
M 
M 
M 
M 
M 
M

1579, 
2215, 
2563, 

2630, 
2865, 
2941, 
5070, 
5392, 
5597, 
5749, 
6071.

M 1784, 
M 2392, 
M 2568,

M 1920,

M 
M 
M 
M
M 
M 
M

2639, 
2868, 
2998, 
5184, 
5423, 
5613, 
5899,

M 
M 
M 
M 
M 
M 
M 
M 
M

2440. 
2601, 
2672, 
2879, 
4589, 
5319, 
5441,
5663, 
5907,

M

M 
M 
M 
M
M 
M 
M 
M

1976, 
2560, 
2612, 
2699, 
2917, 
5021, 
5232, 
5453, 
5747, 
6070,

Zgubiono - znaleziono
P. Grzegorz Kowalski znalazł w 

dniu 8 bm., w pociągu jadący® 
ze Szczecina do Poznania, portw0 
netkę z większą zawartością Pic' 
niędzy. Tego samego dnia P- p13' 
skoń znalazł w samochód®6 sW®' 
ter, pozostawiony przez autosto­
powiczów jadących na trasie To­
ruń — Poznań. P. Świątkowski z 
Miejskiego Przedsiębiorstwa wo­
dociągów i Kanalizacji, który ®‘e 
szka przy ul. św. Antoniego •" 
znalazł 9 bm. o godz. 8.30 przy 11 • 
Niezłomnych potężne koło 
sowę od samochodu. Poza tym w 
redakcji znajduje się wiele tli’ 
czy oraz skrócony akt urodzę® 
na nazwisko Roman Tadeusz Kwi­
tek.

Zguby (poza kołem, które 
u znalazcy) odebrać można w P0"’ 
62 redakcji „Głosu”, ul. Grunwał 
ka 19.

Właściciele wylosowanych książę 
czek oszczędnościowych zawiado­
mieni będą, przez PKO listownie 
o terminie i miejscu odbioru pre­
mii. Następne losowanie mieszka­
niowych książeczek oszczędnościo 
wych odbędzie się w lutym 1961 r.

(na)

Jadqc na urlop
nie zapominaj

o „Głosie"*
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Pracownicy poszukiwani
Źnińska Fabryka Maszyn i Urządzeń zatrudni 
natychmiast:
1. konstruktorów — wykształcenie wyższe 

inż.-mechanik, 3 lata praktyki wzgl. śred­
nie 5 lat praktyki;

2. techników-mechaników do działu kontroli; 
3* brakarzy ze znajomością obróbki mecha­

nicznej (mistrzowie, tokarze wzgl. ślusarze);
4 . malarzy-lakierników;
5 kowala przemysłowego.
Odnośnie pkt. 1 wymagana praktyka w prze­
myśle maszynowym. Reflektuje się jedynie 
na siły samodzielne wysokokwalifikowane. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla 
przemysłu metalowego. Przedsiębiorstwo nie 
zapewnia mieszkań, służbowych. Wnioski pi­
semne należy kierować do Dyrekcji Fabryki 
Maszyn i Urządzeń w Żninie, ulica Mickiewi­
cza 4, woj. bydgoskie wzgl. osobiste zgłoszenia 
w Dyrekcji. _______________ ,_______K5437
5 kierowców samochodowych z I i II kat. 
względnie III kat. prawa jazdy z odpowiednią 
praktyką przyjmie zaraz Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej Oddział w Gnieźnie, ul. Witkow­
ska 9/1L_____ ________ _________ K5462
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej w 
Wągrowcu zatrudni z dniem 1 września 1960 r. 
nauczyciela języka polskiego z wyższym wy­
kształceniem nauczyciela zawodu formierza- 
odlewnika — wykształcenie średnie techniczne 
oraz technika odlewnika do biura warsztato­
wego. Zgłoszenia do 20 sierpnia br. K5514

i 500.000," zł,
We wtorek 16 sierpnia

53 CENNE NAGRODY — czekają na Ciebie | 
w sierpniu w „KOZIOŁKACH".

Korzystaj z kuponów abonamentowych, które s$ dodatkowo premiowane!

zawiadamia
P. T. KLIENTÓWsoboty).

śtasch, specjalista w cho­
robach serca. Poznań, Pod 
komorska 12 (Pogodno), 
tramwaj: 3, 6, 13, 18, przyj 
muję od godz.. 16 (prócz

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

że w dniach od 16—20 sierpnia 1960 roku

12 sztuk parowozów wąskotorowych

K556?

KomunikatyPrzetargi

,, OGŁOSZENIA

POZNANSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT DROGOWYCH 

KORZYSTNIE SPRZEDA

z powodu remontu Zakładu.
K5586

ciągnienie

Krajowej Loterii Pieniężnej
Wyhierz sobie los - może teraz kolej na Twoje szczęście!
_ _____________________________________K5074

Trzy panienki po maturze zatrudni zaraz w 
objazdowym Teatrze Kukiełkowym w cha­
rakterze aktorek Spółdzielnia Pracy UWR w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Spółdzielnia Pracy „Re­
wia”, Poznań, ul. Lampego 16, w dniu 16 bm.,
w godz. od 10—11. 782 Ig
Księgową kwalifikowaną zatrudni zaraz Spół­
dzielnia Pracy Remontowo-Budowlana „Wil­
da”, Poznań, ul. Przemysłowa 33. K5542

Kwalifikowanych spawaczy elektrycznych 
z uprawnieniami spawalniczymi, elektryka 
z uprawnieniami BHP, kierowców z I i II ka­
tegorią prawa jazdy oraz kierowców na ciąg­
niki z II wzgl. III kategorią prawa jazdy za­
trudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Kon­
strukcji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 
„Mostostal”, Poznań, ul. Kochanowskiego 7. 
Praca na miejscu i w terenie, wynagrodze­
nie wg zasad przewidzianych układem zbio­
rowym w budownictwie. Zgłoszenia pisemne 
i osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia, po­
kój 13. K5529
Konstruktora, kwalifikowanego pracownika do 
Działu Zaopatrzenia oraz ślusarzy przyj mie 
natychmiast Zakład Konstrukcyjno-Technolo­
giczny P1MR w Poznaniu, Starołęcka 31. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu metalowego. K5532
Inżynierów do Działu Gł. Technologa i Działu 
Organizacji z długoletnią praktyką oraz kie­
rowców samochodowych i operatora na dźwig 
samojezdny przyjmie natychmiast Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych, Poznań-Starołęka, 
ul. Pstrowskiego 1. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr. K5536
Pracownika oborowego przyjmie do pracy na­
tychmiast Państwowe Gospodarstwo Rolne 
Grodzisko, poczta Łęka Mała, pow. Gostyń. 
____________  .____ ________________K5549 
Dwóch piekarzy oraz referenta skupu artyk 
włókienniczych przyjmie zaraz Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska” w Pobiedzi- 
skich, pow. Poznań. Reflektujemy na siły po­
siadające należyte kwalifikacje zawodowe. 
______________  _______________ K5543 
Brukarzy, którzy otrzymują delegacje i zwrot 
kosztów przejazdu, operatorów do silników 
S-60 i kierowców z I lub II kategorią prawa 
jazdy zaangażuje zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych — Kierownictwo 
Grupy Robót P-2z60, Poznań, ul. Dolna Wil­
da 57.K5550 
Inżynierów - mechaników z dłuższą praktyką 
zawodową na stanowiska gł. konstruktora 
i kierownika kontroli technicznej, spawaczy, 
robotników do transportu wewnętrznego oraz 
uczniów w zawodzie kotlarza, ślusarza i toka­
rza zatrudni natychmiast: Poznańska Fabryka 
Maszyn i Aparatów Przemysłu Spożywczego, 
Poznań, ul. Sczanieckiej 8.____________ K5534
Magazynierów branży przemysłowej, kierow­
ników stoisk branży obuwniczej zatrudni Dy­
rekcja Powszechnego Domu Towarowego w 
Poznaniu. Zgłoszenia prosimy kierować do 
Działu Kadr — Poznań, ul. Lampego 14, I ptr., 
pokój nr 5. K5574
2 głównych księgowych z wyższym wykształ­
ceniem i 3-letnią praktyką względnie z śred­
nim wykształceniem i 5-letnią praktyką za­
angażuje od 1. IX. 1960 r. dla przedsiębior­
stwa gastronomicznego i przedsiębiorstwa han­
dlu detalicznego Poznańskie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych w Poznaniu, ul. 
Lampego nr 14, Warunki płacy do omówienia 
P^y osobistym złożeniu wniosku w kadrach 
PZPH (biurowiec PDT), pokój nr 11 II piętro.

K5579

Cukrownia Głogów przyjmuje na okres kam­
panii cukrowniczej 1960 r. pracowników umy­
słowych na punkty odbioru buraków cukro­
wych. Reflektanci proszeni są wysyłać poda­
nia wraz z życiorysem i zaświadczeniem z 
ostatniego miejsca pracy pod adresem Cukrow­
nia Głogów, poczta Głogów, woj. Zielona Góra 
w terminie do dnia 1 września br. Wynagro-
dzenie w myśl obowiązującego 
w przemyśle cukrowniczym.

taryfikatora 
K5554

Składacza ręcznego (zecera) zatrudnią natych­
miast Gubińskie Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Gubinie. Płaca wg układu zbiorowego. 
Zgłoszenie kierować: Dział Zatrudnienia GZPT
Gubin, ul. Chrobrego 7. K5557
10 robotników niekwalifikowanych, 5 murarzy, 
2 monterów instalacji gazowej do pracy na 
budowach w powiecie gostyńskim i krotoszyń 
skim, 2 techników budowlanych po odbytym 
wstępnym stażu pracy do sekcji dokumentacji 
i na stanowisko technika rozliczeń robocizny 
oraz technika mechanika po odbytym wstęp­
nym stażu pracy do sekcji mechanizacji — 
wymagana znajomość maszyn budowlanych 
przyjmie Przedsiębiorstwo Budownictwa Te­
renowego w Gostyniu, ulica Graniczna nr 3. 
Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie. 
Zgłoszenia kierować na powyższy adres.

K5556

Sprzedam samochód „War 
szawa” w dobrym stanie. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 59. 7409g
Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań-Dęblec, So­
snowa 24 (warsztat). 7752g

Sprzedam samochód Mer­
cedes w dobrym stanie. 
Kosińskiego 8 m. 2. 6978g
Sprzedam sypialnię jesion

Wróciłem Zbigniew

7742g

Gabinet męski, dębowy, 
reprezentacyjny, fotele 
skórzane sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7709g.
Sprzedam konia. Olejni­
czak, Kleczewo, pow. Sro
da Wlkp. 7745g

Pomoc domową, kultural­
ną, samodzielną z goto­
waniem tylko z polece­
niami poszukuję. Zgło­
szenia: Poznań, Czerwo­
nej Armii 59, Sklep Odzie 
żowo-Obuwniczy w po­
dwórzu. 7496g
Pomoc domowa starsza 
cemerytka) dochodząca do 
3 osób potrzebna. Wa­
runki dobre. Czerwo.nej 
Armii 25 m. 6, godz. 16—
18. 7864g
Pracujące małżeństwo po­
szukuje pomocy domo­
wej. Poiznań, Winogrady
145 m. 4. 7886g
Gosposia samodzielna po­
trzebna. Wiadomość: Po­
znań, Stalingradzka 3, 
godz. 8—14. 7796g
Krawcowa na spodnie 
konfekcyjne poza dom po­
trzebna zaraz. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7758g.
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Cisielski, Paderew-
skiego 1. 7773g
Potrzebny piekarz w Po­
znaniu. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7775g.
Starsza lub młodsza po­
moc domową może być
zamiejscowa
Oferty .Biuro
Świerczewskiego 
7789g.

potrzebna. 
Ogłoszeń,

3 dla

Starsza pani potrzebna do 
gotowania obiadu dla 2 
osób. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 7792g.

Nauka

Kursy radiotelewizyjne 
organizuje Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej w Poznaniu. Za­
pisy w sekretariacie przy 
ul. Lampego 7, od godz.

POZNAN, ulica Albańska nr 17 
Telefon 624-98

magaz^ng Spółdzielni 
BĘDĄ NIECZYNNE

typu „Lewa” prod. NRD, o mocy 50 KM 
na tor 600 mm.

Stan techniczny parowozów — dobry. Powierzeń 
nia ogrzewalna 17 powierzchnia rusztu — 
0,71 m2, ciśnienie 13 atm., rok budowy 1952. 
Parowozy można oglądać w każdy dzień robo­
czy od godz. 7—12 na placu P. P. R. D. Poznań, 
ul. Wilczak — tel. 533-02 i 548-37.

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Poz­
nań, Chełmońskiego 7. >.

7075g

Kurs biurowości doskona­
lący i przygotowujący do 
zawodu organizuje Stówa 
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Poznań, 
Chełmońskiego 7. 7706g

Zakład Doskonalenia
miosła w Poznaniu, 
Tad. Kościuszki 57, 
ganizuje następujące no-

ul. 
or-

we kursy: przygotowują­
ce do egzaminów czelad­
niczych i mistrzowskich 
wieczorowe, koresponden 
cyjne (zaoczne), szycia i 
kroju dla potrzeb domo- 
wych oraz spawaczy ace­
tylenowych i elektrycz­
nych. Wszystkie kursy 
rozpoczynają się we wrze­
śniu 1960 r. Zapisy przyj­
muje i informacji udziela 
Dział Szkolenia w godzi­
nach od 8—-20. K5525

Kupię lisy piesaki. Ofer­
ty z podaniem ceny Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7688g.
Garaż rozbierany szopę 
kupię. Mosina, Sowiniec- 
ka 21 m. 1. 7741 g
Kury leghorny — jedno­
roczne lub tegoroczne, 
większą ilość kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7770g.
Prasę małą (balans, sto­
łowy ekscenter) kupię. 
Telefon 833-07, wieczorem. 

7798g

— jasną.
Kniews kiego 
godz. 16—18.

Skrzypczak, 
21 m. 5, 

7642g

Samochód oosbowy „Sko­
da 1101” w dobrym sta­
nie, sprzedam. Telefon 
612-61, wewn. 435, w godz.

-20. 776 5g

Spiesznie sprzedam moto­
cykl ,,Jawę” 175 — po 4000 
km. Szewska 9 m. 8, od

Fortepian okazyjnie sprze 
darń. Ratajczaka 36 m. 2. 

7766g

godz. 17. 7696g
Goździki gruntowe pełne. 
Bratki — macoszki wiel­
kokwiatowe. Stokrotki 
pełne. Gipsówka zimo- 
trwała. Margaretka biała.

Pianino krzyżowe sprze­
dam. Poznań-Dęblec, ul. 
Linbowa 15 m. 13. 7767g

Poziomki miesięczne.
Wszystko silne wysadki. 
Cennik bezpłatnie. Teo­
dor Pieniężny, Pobiedzi­
ska, Zakład ogrodniczy.

16769p
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje. Dą­
browskiego 42. warsztat.

6711g
Samochód „Skodę” Tudor 
sprzedam. Mazur, Piła, 
Mireckiego 107 m. 1.

7087g

Sprzedam kury nioski je­
dnoroczne. Mielcarek,
Szczepankowo, Owocowa 
23 7769g
Sprzedam psa bernardyna. 
TeŁ 88-03, od godz. 8—13. 
____  7771g
Sprzedam nowy rower 
męskj „Diamant”. Po­
znań, Pamiątkowa 27 m. 3. 
_____________________ 7778g 
Parkiet w płytach mozai- 
ka artystyczna z różnych 
gatunków drewna szla­
chetnego, w większej ilo­
ści tanio sprzedam. Po­
znań, Walki Młodych 12 
m. 10, od godz. 17—19.

7780g

Wózkj dziecięce nowo­
czesne poleca: Szczepań- 
Aa’„Pozn3^' Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.
_____ _ _______ 3989g

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”, Po­
znań, ul. Starołęcka 18, ogłaszają przetarg na 
wykonanie nadwozia typu „Stonka”. Podwozie 
typu „Star” dostarczy zleceniodawca. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Bliższych in­
formacji udzieli Dział Zaopatrzenia, pokój 219, 
telefon. 506-82. Oferty w podwójnych koper­
tach, zalakowane z podaniem dokładnych wa­
runków należy składać do dnia 17. VIII. br., 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 18. VIII. br., 
godz. 12. Zastrzega się prawo wyboru oferty 
wg własnego uznania oraz prawo unie waż-
nienia przetargu. K5432

Sprzedam motocykl WFM 
nowy. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7495g.

Kupię pokój wyłączony 
dla samotnej. Zgłaszać 
pod nr tel. 2806, rano od

Sprzedam spacerówkę gię­
tą z budką. Dąbrowskie-
go I44a m. 9. 7714g godziny 8. 16414g
Maszynę damską 1.300 zł 
i leżankę sprzedam. Kra­
szewskiego 13 m. 7.

7720g
Sprzedam tanio bagażów­
kę 1-tonową, dobrym 
stanie. Dopiewo, pow. Po 
znań. Poznańska 4. 7722g
Sprzedam rower „Mara­
ton” przerzutką. Poznań,
Bułgarska 117. 7726g
Sprzedam mało 
bufet. Fabryczna

używany 
12 m. 3. 

7727g
Motocykl „Junak” nowy, 
spiesznie sprzedam. Der- 
piński, Środka, pow. Śro­
da Wlkp. 773 Ig
Sprzedam wózek 
ceratowy. Engla 
godz. 16—20.

głęboki, 
13 m. 17, 

7733g

Zamienię pokój słonecz­
ny z używaniem kuchni, 
własną piwnicą, pokój ma 
około 18 m2 — na podob 
ny. Pracel, Poznań, Szy­
mańskiego 8 m. 10. 7547g
Zlecenia zamiany miesz­
kań przyjmuje Biuro 
Handlowe, Kraszewskie­
go 9a (godz. 14—17).

7030g
Dwa pokoje, wspólna ku­
chnia, wysoki parter, Ła­
zarz zamienię na pokój z 
kuchnią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7708g.
Mieszkania, na 3 lata, spie 
sznie szuka małżeństwo. 
Zapłata z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7715g.

Zamienię pokój, kuchnie, 
samodzielne, śródmieściu 
Świnoujściu na podobne 
lub duży pokój samodziel 
ny w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7553g.

Dwaj studenci starszego 
roku studiów AM, poszu­
kują pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7754g.

Toruń! 2'/j-pokojowe z 
wygodami zamienię na 
pokój samodzielny, wy-
godami 
ferty

w Poznaniu.
Biuro

Świerczewskiego
7753g.____________

Ogłoszeń,
3 dla

Poszukuję pokoju dla stu 
denta I roku studiów. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7718g.______________________  
Ucznia na wspólny pokój 
przyjmę. Ratajczaka 26
m. 97. 7719g
Inżynier, solidna, na rok 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7721g.
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań-Smochowice, Trze 
biatowska 47 m. 1. 7724g
Pokój wyłączony kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7728g.________________
Mlcde małżeństwo poszu­
kuje pokoju pustego na 
okres 2—3 lat. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7729g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, nowe budownictwo, 
centrum, V ptr., na po­
dobne Grunwald—Jeżyce 
ewentualnie stare budów 
nictwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7734g.
Przyjmę ucznia Techni­
kum, na wspólny pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Małżeństwo pracujące po­
szukuje pokoju najchęt­
niej u starszej osoby z 
zapewnienierti utrzyma­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7759g.______________  
Pokój (dw,a) z kuchnią, 
wyłączone kupię. Oferty 
z ceną Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
776£g._____________________  
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, stróżostwo 
na podobne bez stróżo- 
stwa lub większe tylko 
samodzielne. Poznań, U-

7772głaiiska 20 m. 1.

Kupna 25 gospodarstw od 
3 do 15 ha spiesznie po­
szukuję, dokładny opis 
i cenę przesłać: Pośredni­
ctwo, Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2. 16821p
Parcele półmorgowe oraz 
morgowe pod dowolną za-
budowę Przeźmiero-
wie blisko autobusu miej 
skiego od 14.000 zł (tak­
że na spłaty), poleca Krze 
siński, Świerczewskiego i.

7725g
Gniezno! Sprzedam dom 
z ogrodem. Warunek za­
miana mieszkania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7730g.

Dnia 10 sierpnia 1960 r. zasnęła w Panu, moja 
najukochańsza żona, nasza najdroższa i nigdy 
niezapomniana córka i siostra, śp.

Eugenia Zimniakowa
z domu Kierzek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, RODZICE, SIOSTRA, SZWAGIER 

I RODZINA
Lubliniec, Łąkociny, Poznań, Chudoby 16 m. 4.

7863g

8—19 tel. 14-45. 7460g

Sprzedam samochód oso­
bowy DKW F-8, stan do- 
bry. Pleszew, Poznańska 
40, tel. 127. 7646g

Pianino krzyżowe meta­
lowa płyta oraz ro-wer z 
motorkiem niemieckim, 
w pierwszorzędnym sta­
nie sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 7732g.

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia. łazienka, samodziel­
ne na pokój, kuchnia, ła-

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, z wygodami na 
dwa po pokoju z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7737g.___ _________ ______
Samotna pracująca panien 
ka poszukuje pokoju naj-

Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem i 1,65 ha ziemi 
ornej w Dopiewie k. Po­
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7740g. ___________

zienka, 
ferty

samodzielne.
Biuro

Świerczewskiego 
7717g.

Ogłoszeń,
3 dla

chętniej 
Oferty

umeblowanego.
Biuro

Świerczewskiego 
773:)g._________

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam parcelę w Piąt- 
kowie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7750g.__ ____
2,5 ha ziemi w Poznaniu 
korzystnie sprzedam, w 
całości lub częściach pod 
zabudowę przemysłową 
lub uprawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7755g.

Dnia 10 sierpnia 1960 r. zmarła długoletnia 
wzorowa i sumienna praeowniczka Zarząd 
Kolei Dojazdowych w Poznaniu

Leokadia Leśniczak
starszy referendarz k. p.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 13 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Cześć Jej pamięci!
Współpracownicy Rada Zakładowa 

D. O. K. P. — Poznań
7940g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mojego męża, śp.

mgr. Stanisława Dobielińskiego 
oraz za nadesłane wyrazy współczucia, wieńce 
i kwiaty i okazaną pomoc, w szczególności 
Dyrekcji Oddziału Wojewódzkiego Narodowego 
Banku Polskiego w Poznaniu, Koleżankom i Ko­
legom Zmarłego, Dyrektorom Oddziałów Tere­
nowych NBP i Przyjaciołom

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

7782g
składa

ŻONA Z DZIEĆMI

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią z dozorstwem na ta­
kie samo lub większe. 
Kniewskiego 29 m. 2.
______________________ 7746g 
Pokój, kuchnia, łazienka, 
z wygodami, c. o., w no­
wym budownictwie żarnie 
nię na dwa pokoje z kuch 
nią podobne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7748g.
Zamienię pokój, małą 
kuchnię, wspólna ła den­
ka, korytarz na większe, 
samodzielne, warunki ko­
rzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7749g.

Sprzedam parcelę na Wi­
nogradach. Wiadomości: 
Poznań. Kilińskiego 13 
m. 9.. 7768g

Chemiczne czyszczenie 
farbowanie wszelkiego o- 
buwia polecam Kolejo­
wa 46. 7762g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry lisie, kró- 
l’cze. bobrowe na wydrę 
rozjaśniam bobry. Zawa 
lis, Poznań, Mostowa 26.

7808g
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RUCh» pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę z wwsyłka za granice przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024
Warszawa — na okres kwartalny półroczny i roczny. Do ceny krajowe! dolicza sie 40 proc. AP1 — Agencja Ppblicysfyczno-Informacyjna: CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —

Polska Agenda Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02. L-3

zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury
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Lisi z środkowego Wybrzeża

Koszalińskie zaprasza
_^ura nie skąpi w tym roku niespodzianek: w Moskwie 

40-stopniowe upały, w Argentynie — nie notowane 
mrozy, a u nas pada lub zamierza padać. Nic dziwnego, 
że nawet w jako tako słoneczne dni nadmorskie plaże 
roją się wprost od letników, którzy zjechali tu ze wszyst­
kich stron kraju. Wszędzie tłoczno.

W wędrówce po koszaliń­
skim wybrzeżu przekonałem 
się, że najlepiej — mimo wszy­
stkich niedostatków — wybrać 
się na letnisko do domów Fun­
duszu Wczasów Pracowni­
czych lub też na wczasy cam­
pingowe, jeśli się okazja taka 
nadarzy.

„KRÓL" CAMPING

1Va całym niemal środko- 
wym Wybrzeżu króluje 

camping. Moda na tego rodza­
ju wczasy narodziła się pod 
wpływem chęci jak najszyb­
szego zwiększenia ilości miejsc

wczasowych. Poza tym — rzecz 
niebłaha —• zakładom pracy 
najłatwiej często niewielkie 
kredyty wykorzystać właśnie 
na urządzenia osiedli cam­
pingowych. Wolnych do za­
gospodarowania domów daw­
no tu już brak, a na budowę 
nowych nie stać nawet tak po­
tężnych i niebiednych zakła­
dów, jak kopalnie i huty, które 
najwięcej bodaj korzystają z 
gościnności Koszalińskiego Wy 
brzeża Bałtyku.

Osiedla campingowe wyglą­
dają tu w Ustce, Ustroniu Mor 
skim, Jarosławcu czy Mielnie 
bardzo malowniczo. Urządzo­
ne są na ogół schludnie i po­
mysłowo, służąc przytulnością 
wczasowiczom, spragnionym 
nadmorskiego słońca i powie­
trza oraz kąpieli w falach Bał 
tyku. Pogoń za campingiem nie 
odpowiada jednak planom za­
gospodarowania Wybrzeża.

MOŻE PAWILONY

TTrbaniści koszalińscy słusz- 
nie chyba woleliby, żeby 

na Wybrzeżu powstawały bu­
dynki bardziej trwałe, niż 
domki campingowe. Fundusz 
Wczasów Pracowniczych, któ­
ry na środkowym wybrzeżu 
ma ciągle za mało miejsc (ma­
ło kto chyba wie, że w znanym 
i popularnym Mielnie FWP 
dysponuje tylko 630 miejscami, 
dbać musi przede wszystkim o 
remonty dotychczas posiada­
nych obiektów, co pochłania 
corocznie milionowe sumy. 
Centralna Rada Zwiąków Za­
wodowych woli budować no­
we obiekty w ośrodkach, gdzie 
wczasy trwają przez cały rok. 
Tu, na Wybrzeżu, sezon trwa 
tylko 2—2,5 miesiąca. Opłacal­
ność inwestycji jest mała, a 
pęd wczasowiczów do morza 
coraz większy. Jak jedno z 
drugim pogodzić?

Władze koszalińskie w tro­
sce o urbanistyczne uporząd­
kowanie wybrzeża lansują o- 
becnie budowę pawilonów z 
materiałów zastępczych. Ma to 
wypierać nie służący planowe­
mu zagospodarowaniu cam­
ping i przyczynić się do stwo­
rzenia wczasowiczom lepszych 
warunków pobytu nad mo­
rzem. Fachowcy twierdzą, że 
budowa jednego segmentu pa­
wilonu z materiałów zastęp­
czych (o ładnej, nowoczesnej 
architekturze) niewiele prze­
kroczy koszty budowy cztero­
osobowego domku campingo­
wego, przy czym trwałość użyt 
kowa pawilonu może być 2—3 
razy większa niż campingu.

Wiadomość tę polecam szcze 
golnie tym zakładom pracy,

Najszczęśliwszą 
i najlepszą loterią 

jest nasza 
wielkopolska 
gra liczkowa 
„K o z i oIk i “ 

które chciałyby pieniądze z 
funduszu socjalnego przezna­
czyć na urządzenie wczaso- 
wisk nad morzem. Wolnych 
pod budowę miejsc jest jesz­
cze sporo, a Koszalińskie zaw­
sze chętnie powita na Wybrze­
żu poznaniaków.

CO KTO WOLI.-

/Aczywiście, samo tylko u- 
rządzenie pomieszczeń dla 

letników nie rozwiązuje pro­
blemu wczasów. Ostatecznie 
każdy, kogo na to stać, kto ma 
ochotę, może na Wybrzeżu wy­
nająć prywatną kwaterę, pła­
cąc za dobę po 20—30 zł od 
łóżka. Jedna tylko uwaga: po­
koje są zawsze wieloosobowe, 
często na poddaszach, a nawet 
nad obórkami.

Jak wszędzie na wczasach 
tak i tutaj drugim podstawo­
wym problemem po mieszka­
niu jest wyżywienie. Trzeba 
powiedzieć, że miejscowości 
nadmorskie, zwłaszcza w po­
wiecie koszalińskim (Uniesty, 
Mielno, Chłopy, Sarbinowo), 
są przeważnie dobrze zaopa­
trzone w żywność. Prezydium 
koszalińskiej Powiatowej Ra­
dy Narodowej poświęca temu 
dużo efektywnej troski. Nie 
każdy jednak jedzie na wcza­
sy po to, aby zajmować się 
kucharzeniem. Pozostają więc 
jedynie stołówki i gospody.

Uzyskać na posiłki abona­
ment w stołówkach wczaso­
wych może się udać albo też 
nie. W zakładach gastronomicz 
nych i barach jest tutaj pra­

wie to samo jak w całym kra­
ju, to znaczy — coraz lepiej, 
lecz nie bez niespodzianek; w 
Ustce w barze mlecznym — 
mały wybór dań, w Darłówku 
restauracja wydaje obiady o 
najprzeróżniejszych godzinach. 
Ponoć winne są gazownia i 
elektrownia... W Kołobrzegu i 
Mielnie — podobnie lub pra­
wie podobnie.

O wszystkich tych manka­
mentach dobrze wiedzą władze 
terenowe. Starają się o popra­
wę jak mogą, a ponieważ ko- 
szaliniacy, to lud zaradny, 
można ufać, że i te niedostatki 
zostaną usunięte.

Paweł Kornica

Sierpień Imieniny 
Klary,

12 Słońce:

piątek
wsch.: g. 5.28
zach.: g. 28.29

Teatry
OPERETKA — wl. Niezłomnych — 

g. 19 „Fajerwerk”
NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 

20 „Kobieta w trudnej sytuacji”

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Pół żar­
tem, pół serio” (USA, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 „Chleb, miłość 1...” 
(włoski, IG 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Niebo bez miłości” (jugosłow., 
18 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „Nie­
zastąpiony kamerdyner” (ang., 
12 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go _ g. 10.30, 13, 15.30 „Jeździec 
znikąd”; godz. 10, 20.15 „Kalosze 
szczęścia”

HUTNIK — nieczynne
MALTA (Śródka) — g. 10, 18, 20 

„Bohaterka dnia” (włoski, 18 1.)
MUZA — ul. Armii Czerwonej — 

g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Złamana 
strzała” (USA, 12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 18, 20.15 „Do widzenia do 
Jutra”

Z wędką na trawie
— Czy mieliśmy szanse po­

konania wędkarskich mi­
strzów świata — reprezen­
tantów Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej? — zapy­
lałem kapitana sportowego 
Wędkarskiego Okręgu Poznań 
skiego p. S. Filodę.

— Gdyby nie brak świetne­
go zawodnika dr. Dobrowol­
skiego, zwycięstwo nasze le­
żało w granicach możliwości. 
Przegraliśmy przecież bardzo 
minimalnie.

Jak ocenili zawody goś­
cie?

— Zadowoleni byli z orga­
nizacji i zwycięstwa. Zwie­
dzili wiele zabytków naszego 
miasta i spędzili kilka godzin 
na wędkowaniu nad jczdorem 
w Lipnie.

—- Kogo wyróżnia Pan. z na­
szych zawodników?

— Mgr. Z. Kędziorę. Wyka­
zał piękną formę. W konku­
rencji na „muchę” ustanowił 
wynikiem 310.69 pkt rekord 
świata. Niestety, siła wiatru 
była za wielka i rekord nie 
będzie uznany. Dobrze zapre­
zentował się nasz drugi re­
prezentant A. Sobieszczyk.

— Gdzie odbędzie się na­
stępny mecz z drużyną NRD?

— Za rok w Berlinie albo 
w Cottbus.

— Jak przedstawia się naj­
bliższy program imprez?

— 28 bm. odbędą się mistrzo­
stwa Polski w konkurencji 
gruntowej w Radzewicach 
nad Wartą. Weźmie w nich 
udział 22 zawodników7, wyło­
nionych drogą eleminacji w 
okręgach. Najlepsi zakwalifi­
kują się do startu w mistrzo­
stwach świata. Odbędą się one 
18 września br. w Gdańsku 
na Motławie. Udział zgłosiły 
24 państwa.

Rozmawiał:
Tadeusz Paczkowski

Dalsi olimpijczycy
Na ostatnim posiedzeniu 

Prez. PKO1 zatwierdziło skład 
ekip olimpijskich w pięcio­
boju i strzelectwie.

Polskę reprezentować będą 
w’ pięcioboju: Stanisław Przy­
bylski, Kazimierz Mazur i 
Jarosław Paszkiewicz a w 
strzelectwie śrutowym Adam 
Smelczyński oraz Jerzy No­
wicki, Henryk Górski, Wie­
sław Zając, Stefan Masztak i 
Stanisław Romik w strzelec­
twie kulowym. Szósty repre­
zentant w tej konkurencji 
będzie wyznaczony w tych 
dniach, (stab)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
„Miasteczko”

PANCERNI AK (Golęcin) — godz.
17.30, 20 „Milcząca gwiazda” 

PIAST — nieczynne 
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 

g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Wozy 
jadą na zachód” (USA, 12 i.) 

SCALA — ul. Krauthofera — g.
16, 18, 20 „Ostatni strzał”

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 
„Gorąca jest moja tęsknota”

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 15,
17.30 , 30 „Madame De...” (franc., 
18 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — godz.
’7.30, 20 „Siedem grzechów głów­
nych”

ZNICZ — g. 20 „Biały niedźwiedź” 
(polski, 14 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15.45, 18, 20.15 „Dzieje miło­
ści”

FOTOPLASTIKON —• ul. Armii 
Czerwonej „Światowa wystawa 
w Paryżu”;

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „W masce 1 
bez maski”, Polonia — „Teresa 
Raquin”; KALISZ — Stylowe: 
„Okno na podwórze”, Wolność — 
„Młodzi małżonkowie”, Syrena — 
„Białe noce”; LESZNO — Panora­
ma: „Żołnierskie serce”; OSTRÓW 
— Roma: „Ludzie z 39 brygady”, 
Słońce — „Kosmos wzywa”; PIŁA 
— Iskra: „Mój wujaszek”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.25 — Pro­
gram dnia; 7.15 — Melodie rozryw­
kowe; 8.06 — Przegląd prasy; 8.35 
— Muzyka i aktualności; 9 — Dla

Ten, który jest „wimen“
IV a jednym z ostatnich zebrań PZPN-u, wygłosił referat 
I- ' przedstawiciel Polskiego Kolegium Sędziów. Stwierdził 

on m. in., że: „Liczba czynnych sędziów piłkarskich w Pol­
sce stale maleje. Dopływ nowych kandydatów na sędziów w 
ostatnich latach jest minimalny. Obecny stan nie może być 
dalej tolerowany, gdyż może on spowodować w normalnej 
pracy naszego piłkarstwa znaczne zahamowaoia”.

Jest to ostatni dzwonek na 
alarm. Sytuacja w PKS staje 
się coraz bardziej katastrofal 
na. Coraz mniej jest kandyda­
tów na sędziów piłkarskich. 
Coraz więcej aktywnych sę­
dziów odkłada gwizdek i wy­
cofuje się z pracy w sporcie.

Spowodowane to jest przede 
wszystkim nagonką prowadzo 
ną przez część prasy krajo- 
jowiej, zwłaszcza prowincjo­
nalnej oraz zawodników i tre­
nerów. Nie wspominając już o 
kibicach, dla których w więk­
szości wypadków zwłaszcza 
gdy ich drużna przegrywa, 
sędzia jest osobistym wro­
giem.

Gdy pupilek kibiców prze­
grywa sędziego oskarża się o 
przekupstwo, sprzyjanie prze­
ciwnikom, faworyzowanie po­
szczególnych graczy z obcej 
drużyny itp. W wielu wypad­
kach tłum rozwydrzonych ki­
biców, usiłuje zlinczować sę­
dziego, który musi oddawać 
się pod opiekę milicji, chcąc 
dostać się na dworzec łub do 
domu.

Często też zdarza się, że 
arbitrowi gwiżdże koło ucha 
kamień lub butelka. A już o 
takich drobnostkach jak ob-

Rekordowy start 
kajakarzy

Dziś rozpoczną się na Je­
ziorze Maltańskim trzydnio­
we regaty kajakarzy o mi­
strzostwo okręgu poznańskie­
go. Weźmie w nich udział re­
kordowa ilość zawodników. 
Ogółem zgłoszono przeszło 
300 osad, najwięcej ze strony 
Warty (79 osad), Surmy (56). 
Stomila (42), dalej z Budo­
wlanych, Posnanii, Lecha; o- 
raz po raz pierwszy z coraz 
bardziej ruchliwych sekcji 
Ligi Przyjaciół Żołnierza ze 
Swarzędza i Kalisza.

Regaty rozp oczną się w 
piątek o godz. 17. Jutro od 
godz. 16 rozegrane zostaną 
cięgi na długich dystansach, 
a w niedzielę (o 10 i 15) finały 
we wszystkich konkurencjach 
za wyjątkiem biegu czwórek.

Co jest przyczyną-, że nie 
obsadzono biegów czwórek w 
młodzikach, juniorach i se­
niorach? — zapytaliśmy pre­
zesa Poznańskiego Okręgowe­
go Związku Kajakowego — 
p. Tadeusza Kulczaka.

— Walka o punkty. Kluby 
mają -większe szanse zdoby­
cia punktów w pozostałych 
konkurencjach. Jest to objaw 
bardzo nie pożądany. W tym 
celu zmienimy w przyszłym 
roku punktacje, (tp)

przedszkoli; 9.20 — Melodie ope­
retkowe Lehara; 10 — Koncert or­
kiestry PR; 10.30 — Koncert po­
ranny; 11.30 — Polskie orkiestry 
rozrywkowe; 12.05 — Muzyka lu­
dowa narodów radzieckich; 12.35 
— Muzyka operowa; 13.15 — „3X15 
melodii rozrywkowych”; 14.46 — 
Melodie rozrywkowe; 15.05 — Kon 
cert chóru PR; 15.30 — Transkryp­
cje orkiestrowe pieśn« oraz utwo­
rów instrumentalnych; 16.15 — Kon 
cert solistów; 17.15 — Melodie ta­
neczne; 17.30 — Z życia ZSRR; 
18.25 — Koncert PR; 19.05 — Uni­
wersytet Radiowy; 19.15 — Polska 
muzyka ludowa; 21 — Gra orkie­
stra taneczna; 21.40 — Gra sekstet 
PR; 22.25 — Muzyka; 22.35 — Mi­
łośnikom muzyki kameralnej;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23;

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7 — Kadio- 
Reklama; 7.40 — Program ' dnia; 
8.36 — Przegląd prasy; 9 — Melo­
die dla ciebie; 9.30 — Porady pt^k 
tyczne dla kobiet; 9.40 — Popular­
ne utwory kompozytorów francu­
skich; 11 — Śpiewamy pieśni i pio­
senki; 11.25 — „Na różnych instru 
mentach”; 15.10 — „Swojskie me­
lodie”; 15.30 — Dla daieci, opo­
wiadanie pt. „Cień”; 16 — Antoni 
Dworziak: Pięć legend; 16.40 — 
Piosenki śpiewa Sława Przybyl­
ska; 17 — Utwory chóralne po­
znańskich kompozytorów; 17.45 — 
Melodie rozrywkowe; 18.35 — Mu­
zyka i aktualności; 19.05 — Lehar: 
Wiązanka melodii; 19.30 — Festi­
wal muzyczny; 21.43 — Muzyka ta­
neczna; 23.05 — Ze świata jazzu; 
23.35 — „Kołysanki i serenady”;

Wiadomości: 5.30, 6 30, 7.30, 8.38, 
12.05, 15, 17.25, 19, 21, 23.50. 

rzucanie wyzwiskami sędzie­
go, to nie warto wspomnieć.

Zwłaszcza, że większość 
działaczy piłkarskich uwa­
ża to za najbardziej natu­
ralne. Gdyby pobito sę­
dziego, no to trzeba by in­
terweniować. ale gdy pod­
pici kibice w wieku od 
18—60 lat częstują sędziego 
niewybrednymi epitetami 
nie nadającymi się do pu­
blikacji, to większość dzia- 
łączy przechodzi nad tym 
do porządku dziennego.

„Zawsze tak było, więc po 
co sobie zawracać tym głowę”.

Wiadomo jest ogólnie, że 
poziom naszej kadry sędziow­
skiej nie jest zadowalający, że 
bardzo często arbiter gubi się 
w bardziej dramatycznych mo 
mentach, jest za mało zdecydo 
wany, gwiżdże pod publiczkę 
itp.

Od dłuższego czasu wła­
dze piłkarskie czynią duże wy­
siłki w kierunku poprawy sytu 
acji.

Ogłoszono nowe zapisy na 
kursy sędziowskie, zaapelo­
wano do klubów o zgłaszanie 
kandydatów na sędziów. Wy­
dawałoby się, że wszyscy zwła 
szcza kluby posiadające sekcję 
piłki nożnej ze zrozumieniem 
odniosą się do tej akcji.

Niestety, rzeczywistość wy­
gląda bardziej ponuro. Dla 
przykładu parę cyfr i zesta­
wień.

Okręg poznański zgłosił 
44 kandydatów, z tego klu­
by zgłosiły 6 (słownie: sze­
ściu) a resztę OKS. W War 
szawie jest jeszcze gorzej. 
Tam na 35 kandydatów klu 
by nie zgłosiły ani jednego, 
Łódź i Kraków w ogóle nie 
przeprowadziły werbunku. 
Ogółem w całym kraju klu 
by zgłosiły 194 kandyda­
tów, (z tego około 70 ze

Olimpia grała i... przegrała
A < iędzynarodowe spotkanie piłkarskie pomiędzy zespołami 

Dinamo (Rumunia) i Olimpią (Poznań) zgromadziło n* 
trybunach około 4 tys. widzów. Goście podobali się poznań­
skiej publiczności. Grali szybko i skutecznie z prawdziwie
południowym temperamentem.

Najbardziej odczuł to sędzia 
spotkania p. Gorączniak, któ­
rego niemal każda decyzja wy 
woływała burzę protestów ze 
strony... Rumunów. Gospoda­
rze przewyższali w pewnym 
stopniu techniką swych prze­
ciwników, ale za to ustępowa­
li im wyraźnie w szybkości i 
kondycji. Poznaniacy w dal- .

Telewizja
POZNAŃSKA

♦8.45 — Reportaż dla dzieci pt. 
„Żyrafa żyje na Woli” (W-wa); 
19,30 — Dziennik; 19.55 — Program 
pt. „Kartki z powstania” (W-wa); 
20.35 — Koncert solistów: K. Jam- 
roz, H. Palulis (W-wa); 20.55 — 
Film fabuł, prod. franc. pt. „Lesil 
en couhisse” — od lat 16 (lok.);

KATOWICKA

10 — Przegląd prasy i aktualno­
ści; 10.20 i 20.55 — „Pod gwiazdą 
frygijską” — film fabularny pro­
dukcji polskiej.

Wystawy
CBWA — St. Rynek — g. 10—p 

wystawa malarstwa T. Niesiołow 
skiego;

KLUB ZPAP — pi. Wolności — 
g. 9—18 wystawa malarstwa J. 
Bersza.

Dążiirg pełnią
FANSTW. szpital klin. im.

PAWŁOWA — chirurgia, interna 
— ul. Długa nr 1/2, tel. 30-83;

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfr. 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH - ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 ł w niedziele

Śląska), a Okręgowe Kole­
gia Sędziów wysunęły 271 
przyszłych arbitrów.

Cyfry nie wymagające chyw 
ba żadnego komentarza.

Należy zdawać sobie sprawę 
z tego, że o stanie i poziomie 
piłki nożnej nie decyduje tył 
ko wyszkolenie zawodników, 
stan kadry trenersko-instruk­
torskiej, ale także stan i po­
ziom kadry sędziowskiej. Od 
sędziów, którzy prowadzą za­
wody, kierują nimi — zależy 
w dużym stopniu poziom spot­
kań i piękno gry w piłkę no-, 
żną.

Poza tym ważną rzeczą jest 
przeanalizowanie warunków 
finansowych w jakich pracują, 
sędziowie. Często część kosz­
tów podróży pokrywa sędzia*, 
gdyż kluby nie dysponują od-, 
powiednią ilością gotówki.

Mamy nadzieję że nasze wł* 
dze piłkarskie zajmą się tynrf 
sprawami i problemy sędziów 
skie załatwione będą z korzy­
ścią dla sędziów i dla klubów*

Maciej Stabrowski .

4^5-

Kibica
W czwartek opuściła War­

szawę udając się pociągiem do 
Lipska reprezentacja Polski 
na kolarskie szosowe mistrzo­
stwa świata. Mimo b. słabej 
formy, jaką ostatnio wykazy­
wali nasi zawodnicy PZKOL 
postanowił jednak wysłać do- 
Lipska czterech zawodników: 
Kudrę, Koselę, St. Gazdę oraz 
Buynę.

*

Piłkarska reprezentacja Ra- 
nii, jeden z faworytów tego­
rocznego turnieju olimpijskie­
go i najgroźniejszy rywal Pol 
ski, rozegrała w Kopenhadze 
międzytpaństwowe spotkanie z 
Finlandią. Duńczycy odnieśli 
nieznaczne zwycięstwo 2:1* 
(1:1). (h) 

szyno ciągu nie mogą zdobyć 
się na wykańczający strzał. 
Kombinują bardzo ładnie # 
polu, ale gdy przyjdzie do od­
dania mocnego i celnego strza 
łu na bramkę ,to wtedy ner­
wy zawodzą i piłka idzie wy­
soko nad poprzeczkę, albo sta­
je się łupem bramkarza.

Wczorajsze spotkanie moż­
na scharakteryzować w kilku 
słowach: przeważali gospoda­
rze, ale wygrali goście. Przepro 
wadzili oni w pierwszej poło­
wie parę akcji z których zdo­
byli dwie bramki. Pierwszą 
strzelił w 30 min. najlepszy 
gracz gości — Lovin, a drugą 
v/ pięć minut później z zamie­
szania podbramkowego — Ho- 
tadzian. Dla Olimpii z rzutu 
karnego bramkę uzyskał Ho- 
magiała?’

Pod koniec spotkania gościć 
zaczęli grać na czas i mimo 
wysiłków gospodarzy wy-wik 
nie uległ zmianie, (stab)

Kolarze na szosie.-
Ruchliwa sekcja kolarska 

KKS Lech organizuje w nie­
dzielę wyścigi szosowe o na'i 
grodę przechodnią im. 
Lampkowskiego. Wyścig 
zawodników z licencją I i 
rozegrany zostanie na trasie 
Poznań — Kwilcz — Poznań 
(140 km), dla licencji III na 
przestrzeni 75 km z Pozna­
nia do Podrzewia i z powro* 
tern; dla lic. IV 35 km P°7 
znań — Jankowice — Poznan 
i dla niestowarzyszonych na 
trasie 25 km z Poznania dó 
Sad i z powrotem. »I święta od g. 8—10. (Tylko dla 

Jeżyc).
SPÓŁDZIELCZE-DYŻURY LEK AR 

SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16 tej. 620-00, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22.

Zgłoszenia przyjmuje j^2" 
cze sekretariat klubu przy uh 
Dworcowej. Start o godz. 10 
przy Ogrodzie Botanicznym 
(ul. Dąbrowskiego). (x)


